
Naród swojej m łodzieży

Szczecińskie PICiP
pierwsze odpowiada

na apel F J N
O GÓ LNO PO LSKI K o m ite t Frontu  Jedności Narodu na 

posiedzeniu plenarnym  postanow ił zaapelować do społeczeń­
stwa o kontynuow anie zb ió rk i pieniężnej na budownictw o 
szkolne. W  celu skonsolidowania w ys iłków  całego narodu 
uznano za konieczne połączenie dwóch organizacji — Spo­
łecznego Funduszu Budowy Szkół i  Społecznego Funduszu 
Odbudowy K ra ju  i S to licy w  jeden ogó lnokra jowy fundusz 
pod nazwą Społecznego Funduszu Budowy Szkół i  In te rn a ­
tów . Ogólnopolski K o m ite t FJN  wystosował do wszystkich 
ludz i pracy m iast i wsi apel o powszechny udział w  rea li­
zacji zadania — pomocy państwu w  dziele zapewnienia 
m łodzieży ja k  najlepszych w arunków  nauki i  zdobywania 
k w a lif ik a c ji zawodowych.

Apel ten nie przeszedł bez echa w  Szczecinie. Jako p ie rw ­
sza w  naszym mieście odpowiedziała załoga PRZEDSIĘ­
BIO R STW A ROBÓT CZERPALNYCH I  PODWODNYCH. 
Sekretarz rady oddziałowej PRCiP BR O N IS ŁAW  PA TE- 
REK poinform ow ał nas, że 15 bm. w  PRCiP odbyła się kon­
ferencja sprawozdawczo-wyborcza Rady Zakładow ej i Ra­
dy Robotniczej, podczas k tó re j postanowiono w  dalszym 
ciągu świadczyć na Fundusz Budowy Szkół i  In ternatów . 
Pracownicy tego przedsiębiorstwa zadeklarowali na ten cel 
0,5 proc. uposażenia miesięcznie.

Rada Zakładowa Przedsiębiorstwa Robót Czerpalnych 
i  Podwodnych wzywa wszystkie załogi zakładów pracy 
w  Szczecinie do podejm owania podobnych zobowiązań.

OSiceiskn
„grupo morderców“
odpowiedzialna za terror 
w  D o m in ikan ie

M E K S Y K  P A P . A g e n c ja  R e u te ra  
d o n o s i z  S a n to  D o m in g o ,  że  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś ć  za  a k t y  t e r r o r u  w  
R e p u b lic e  D o m in ik a ń s k ie j  w  o s ta t 
n ic h  t r z e c h  m ie s ią c a c h  s p a d a  na  
o k o ło  200 m ło d s z y c h  o f ic e r ó w ,  k tó  
r z y  n a z y w a ją  s ie b ie  „ g r u p ą  m o r ­
d e r c ó w ” .

„ G r u p a  m o r d e rc ó w ”  o d p o w ie ­
d z ia ln a  je s t  za  k a m p a n ię  t e r r o r y ­
s ty c z n ą  p ro w a d z o n ą  p r z e c iw k o  b . 
p r e z y d e n to w i D o m in ik a n y  J u a n o w i 
B O S C H O W I i  je g o  z w o le n n ik o m . 
J u a n  B o s c h  o ś w ia d c z y ł,  że  o d  m o ­
m e n tu *  u tw o r z e n ia  3 w rz e ś n ia  u b . 
r o k u  r z ą d u  ty m c z a s o w e g o  z g in ę ło  
180 je g o  z w o le n n ik ó w .

B E R L IN  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  
ro z p o c z ą ł s ię  w  B e r l in ie  z a c h o d ­
n im  p r o w o k a c y jn y  „ t y d z ie ń  b e r ­
l i ń s k i ”  —  im p r e z a  z a c h o d n io n ie -  
m ie c k ie g o  B u n d e s ta g u , k tó r ą  rz ą d  
b o ń s k i p r a g n ie  p o n o w n ie  z a d o k u ­
m e n to w a ć  s w e  rz e k o m e  p r a w a  d o  
B e r l in a  z a c h o d n ie g o .

Z je c h a ło  s ię  t u  o ito ło  400 d e p u ­
to w a n y c h  B u n d e s ta g u  o ra z  sze re g  
m in is t r ó w  g a b in e tu  b o ń s k ie g o . w  
B e r l in ie  z a c h o d n im  o d b y ć  s ię  m a ­
j ą  p o s ie d z e n ia  f r a k c j i  p a r la m e n ­
ta r n y c h ,  j a k  ró w n ie ż  37 p o s ie d z e ń  
k o m is j i  B u n d e s ta g u .

i ,  . . .
' N a  w y s ta w ie  p s ó w  w  T e l - A v lv le  
( Iz r a e l) ,  p o w s z e c h n ą  u w a g ę  z w ra ­
c a ł  p u d e l  „ A id a ” . J e s t o n  n ie z a ­
w o d n y m  p o m o c n ik ie m  m ie js c o w e j 
p o l i c j i  w  w a lc e  z  h a n d la r z a m i n a r ­
k o t y k ó w .  P ie s  b o w ie m  m a  p o w o ­
n ie n ie  w r a ż l iw e  n a  n a r k o t y k i .

P o d c z a s  p u b l ic z n e j  d e m o n s tra c j i  
z d o ln o ś c i „ A i d y ” , p ie s  b e z b łę d n ie  
o d n a jd y w a ł  w s z y s tk ie  d o b rz e  s c h o ­
w a n e  n a r k o t y k i .  A  ju ż  „ z  w ła s n e j 
I n ic ja t y w y ”  n a g le  s k o c z y ł n a  j a ­
k ie g o ś  m ę ż c z y z n ę , w  je g o  k ie s z e ­
n ia c h  p o l ic ja  z n a la z ła  ś la d y  h a s z y ­
szu .

. . .
S O F IA  P A P . 340 z e s p o łó w  a r c h i ­

te k to n ic z n y c h  z 33 k r a jó w  ca łe g o  
ś w ia ta  w y r a z i ło  g o to w o ś ć  w z ię c ia  
u d z ia łu  w  m ię d z y n a r o d o w y m  k o n ­
k u r s ie  n a  p rz e b u d o w ę  c e n tr u m  
W a r n y .  Są w ś ró d  n ic h  a r c h it e k c i  
z  W . B r y t a n i i ,  B r a z y l i i ,  J a p o n ii ,  
W ło c h ,  N R F , H is z p a n ii ,  L ib i i ,  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  i  P o ls k i.

J a c q u e lin e  K e n n e d y ,  w d o w a  p o  
z a m o rd o w a n y m  p re z y d e n c ie  U S A , 
z a m ie rz a  w io s n ą  te g o  r o k u  w y d a ć  
k s ią ż k ę  k u c h a r s k ą .  K s ią ż k a  z a w ie ­
r a ć  b ę d z ie  p r z e p is y  n a  p o t r a w y  
• f ra n c u s k ie ,  a m e ry k a ń s k ie  i  r o s y j ­
s k ie  o ra z  n a  „ m ię d z y n a r o d o w e ”  
c o c k ta i le .  (m )

W
zapanował spokój

N a  z d ję c iu :  p r e m ie r  r z ą d u  
z a c h o d n ie j p r o w in c j i  N ig e r i i  
A k in to la  (z  le w e j)  i  S u d u r  
A h m a d o u  B e llo ,  s z e f r z ą d u  
p r o w in c j i  p ó łn o c n e j,  z o s ta l i  
z a b ic i p rz e z  o d d z ia ły  r e b e ł ia n  
tó w ,  k tó r e  o p a n o w a ły  w ła d z ę  
w  t y c h  p r o w in c ja c h .

C A F — P h o to fa *

Pierwsie reakcje krajów afrykańskich
LO N D YN  PAP. Jak w yn ika  z doniesień zachodnich agencji 

prasowych, w  N ig e rii zapanował względny spokój. Takie w ra ­
żenie odnosi się przede w szystk im  z tego, co dzieje się w  
sto licy  N ige rii — Lagos. Ostatecznie władzę ob ją ł federalny 
rząd w o jskow y generała IR O N S f. Nadal nie wiadomo, ja k ie  są 
losy byłego prem iera rz :d u  n i geryjskiego BA LEW Y. Agencja 
Reutera potwierdza, że dwóch szefów rządu prow incjonalne­
go: S. A K IN T O L A  z p ro w in c ji zachodniej oraz A . BELLO  z 
p ro w in c ji północnej zostali zabic i.

G ENERAŁ Irons i okreś lił re­
belię m ianem  „ogólnego niepo­
rządku w  a rm ii n ige ry jsk ie j” . 
W N igerii ma być wprowadzo­
na ncwa konstytucja. A  do tego 
m omentu rządy sprawować bę­
dzie grupa wojskowych, na cze­
le k tó re j stoi generał Irons i 
(la t 41).

Niejasna sytuacja istn ie je  w  
północnej części N igerii. W 
głównym  mieście te j części N i­
gerii, Kadunie, utworzono rząd 
o b liże j niesprecyzowanym o b li­
czu, na czele którego stoi A. 
A L IK O U , k tó ry  nazywa siebie 
„g łów nym  adm in istratorem  rzą­
du” . Podporządkował on sobie 
znajdującą się tam radiostację. 
O poczynaniach tego rządu brak 
jednak bliższych szczegółów.

G e n e ra ł J o h n s o n  A G U IY I - IR O N -  
S l ,  d o w ó d c a  n a c z e ln y  a r m i i  n i -  
g e r y js k ie j ,  k t ó r y  o b ją ł  w ła d z ę  w  
n ie d z ie lę ,  o ś w ia d c z y ł w  p o n ie d z ia ­
łe k  n a  k o n fe r e n c j i  p r a s o w e j,  że 
p r z y w ó d c a  r e b e l i i  w  P ó łn o c n e j 
N ig e r i i ,  m a jo r  C h u k u m a  E X E O - 
G W U  p o d d a ł s ię  w o js k o m  „ lo j a l i -  
s ty c z n y m ” . N a  p y ta n ie ,  j a k  d łu g o  
z a m ie rz a  s p r a w o w a ć  w ła d z ę , ge ­
n e r a ł  i r o n s i  o d p o w ie d z ia ł:  „ Z a le ­
ż y  to  o d  te g o , j a k  d łu g o  p o tr w a  
z a n im  s y tu a c ja  w  N ig e r i i  s ta n ie  
s ię  n o r m a ln a ” .

A K R A  PAP. Prezydent Gha­
ny N K R U M A H  oświadczył na 
konferencji prasowej w  ponie­
działek wieczorem, że rząd Gha 
ny postanow ił uznać tymczaso­
w y  rząd n ige ry jsk i, uw zględnia­
jąc jego oświadczenie, iż  po o - 
gioszeniu nowej konsty tu c ji od­
powiadającej pragnieniom  na­
rodu przekaże władzę rządowi 
cyw ilnem u. N krum ah podkre­

ś lił, że obecna sytuacja w  n i­
czym nie zm ienia „serdecznych 
stosunków”  łączących oba k ra ­
je. *

Natom iast prezydent N igru  
lla m a n i D IO R I, po powrocie z 
Abidżanu, gdzie odbyła się kon­
ferencja „ ra d y  przym ierza”  
(zrzeszającej dawne kolenie 
francuskie) oświadczył, że w y ­
darzenia n igeryjskie napełniają 
naród N igru „g łębokim  bólem” . 
Prezydent Hamani D io r i ostro 
potępił zabójstwo prem iera Pó ł­
nocnej N ige rii Ahmadou Bello.

Problem inwestycji

J u tr o
Plenum KW PZPR

W  środę, 19 stycznia br. 
będzie obradować Plenum 
K om ite tu  Wojewódzkiego 
PZPR w; Szczecinie.

Plenum  om ówi realiza­
cję zadań inwestycyjnych 
w  latach 1961—1965 oraz 
przeanalizuje przygotowa­
nia do rea lizac ji planu in ­
westycyjnego na obecną 
pięciolatkę w  św ietle u - 
chwał IV  P lenum  KC  
PZPR.

Sensacyjny zwrot
w aferze Ben Barki

Samobójstwo kluczowej postaci skandalu
PA R Y Ż PAP. N ow y sensa­

cy jny zw ro t nastąpił w  śledz­
tw ie  prowadzonym w  Paryżu w  
sprawie porwania w  b ia ły  dzień 
7. u lic  sto licy  F ranc ji przywód­
cy opozycji m arokańskie j, jed­
nego z organizatorów konferen­
c ji trzech kontynentów , M ah- 
diego BEN B A R K I. W  ponie­
działek w  godzinach wieczor­
nych w  jednym  z m ieszkań do­
m u n r  14 przy u licy  Renaudes 
w  X V II  dzie ln icy Paryża po lic ja  
znalazła ciało 38-letniego gang­
stera Georgesa FIG O NA, po­
dejrzanego o udział w  po rw a ­
n iu  Ben B a rk i. Jak wykazało 
wstępne śledztwo,' Figon popeł­
n i ł prawdopodobnie ąamobój- 
stwo. W  m ieszkaniu tym  Figon

2 3 -L E T N IA  C h r is t in e  K E E -  
L E R , z n a n a  z a f e r y  b . b r y ­
ty js k ie g o  m in is t r a  w o jn y ,
J o h n a  P r o fu m o ,  b ę d z ie  p r a w ­
d o p o d o b n ie  u b ie g a ć  s ię  o  r o z ­
w ó d  ze s w y m  m ę ż e m  J a m e ­
s e m  L E V E R M O R E , k tó re g o  
p o ś lu b i ła  w  p a ź d z ie rn ik u  u b . 
r o k u .  P o  b u r z l iw e j  k ł ó t n i  z 
m a łż o n k ie m  o p u ś c i ła  d o m  
u d a ją c  s ię  d o  s w e j m a tk i .  
C h r is t in e  K e e le r ,  k tó r a  u ż y ­
w a  o b e c n ie  n a z w is k a  sw e g o  
m ę ż a , s p o d z ie w a  s ię  w  l ip c u  
d z ie c k a . N a  z d ję c iu :  C h r is t i ­
n e  z m ę ż e m .

F o t .  —  C A F

u kryw a ł się pod przybranym  
nazwiskiem. Tajemnicza śmierć 
tego gangstera, to  czołowy te-* 
m at całej dzisiejszej prasy fran.4 
cuskiej. Prasa uważa Figona zk  
kluczową postać w  aferze Be i| 
B a rk i. i.

T y m c z a s e m  f r a n c u s k a  o p in ia  pu*> 
b l ic z n a  d o m a g a  s ię  o d  w ła d z  s z y b ­
k ie g o  z a k o ń c z e n ia  ś le d z tw a  w  s p r *  
w ie  p o r w a n ia  B e n  B a r k i .  G r u p *  
p a r la m e n ta r n a  F r a n c u s k ie j  P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j  z a ż ą d a ła  z w o ła n i *  
n a d z w y c z a jn e j s e s ji Z g r o m a d z e n ią  
N a ro d o w e g o , a b y  r z ą d  „ o f i c ja ln ie  
p o in fo r m o w a ł p r z e d s ta w ic ie li  n a ­
r o d u  i  o p in ię  p u b l ic z n ą  k r a j u ”  <* 
p rz e b ie g u  ś le d z tw a . R ó w n ie ż  g r u ­
p a  s o c ja l is t ó w  w  S e n a c ie  d o m a g a  
s ię  o d  r z ą d u  w y ja ś n ie ń  d o ty c z ą ­
c y c h  s p r a w y  B e n  B a r k i .

S p e c ja ln y  k o m i te t  z a jm u ją c y  s h j 
tą  a fe rą ,  w  k tó re g o  s k ła d  w c h o ­
d zą  w y b i t n i  p r z e d s ta w ic ie le  f r a n ­
c u s k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a , o p u b l ik o ­
w a ł  o ś w ia d c z e n ie  s tw ie r d z a ją c e ,  t e  
k r a j  o c z e k u je  o d  r z ą d u , iż  u c z y ­
n i  w s z y s tk o , c o  le ż y  w  je g o  l y c j r ,  
a b y  z d e m a s k o w a ć  i  u k a r a ć  W in ­
n y c h ,  n ie z a le ż n ie  o d  z a jm o w a n e j 
p rz e z  n ic h  p o z y c j i .  O ś w ia d c z e n ie  
p o d p is a l i  m . in .  I .o u is  A R A G O N  1 
F ra n c o is  M A U R IA C .

Nafta na psfp i
K A IR  P A P . P ra s a  e g ip s k a  d o n io ­

s ła , że  w  z a c h o d n ie j c zę śc i Z R A , 
n a  p u s ty n i  n ie  o p o d a l F a ju m ,  p o ­
ja w i ła  s ię  ro p a  n a f to w a .  W  t y c h  
d n ia c h  w y t r y s n ę ła  o n a  p o  r a z  
p ie rw s z y  w  je d n y m  z  s z y b ó w .

W ie rc e n ia  w  t y c h  r e jo n a c h  p r o ­
w a d z o n o  o d  d łu ż s z e g o  cz a s u . N ie ­
k tó r e  ze ś w id r ó w  s ię g a ły  p rze sz ła * 
3 ty s .  m e t r ó w  w  g łą b .



K --------------------- ---------W W W W m ------------------------------STRONA 2
Zakończenie polsko-węgierskich Z zimowego frontu
rozmów gospodarczych

Nowe formy współpracy
Umowa kooperacyjna w dziedzinie

S n is g  utrudnia 
przeładunki w  porcie

GD DŁUŻSZEGO już czasu, 
k ró tk im i przerwam i, u trzy -

przemysłu motoryzacyjnego
W AR SZA W A PAP. 17 bm. zakończyły się w  W arszawie o- 

brady V I  sesji Po lsko-W ęgierskie j S tałej K o m is ji W spółpracy 
Gospodarczej. Na czele de legacji po lskie j stał przewodniczący 
K o m is ji P lanowania przy Radzie M in is trów  PRL, Stefan JĘ- 
DRYCHO W SKI, zaś na czele delegacji węgierskie j — zasiępca 
przewodniczącego Rewolucyjnego Rządu Robotniczo-Chłopskie­
go W R L — A n ta l APRO.

K O M IS JA  pozytywnie oceni­
ła  dotychczasowy rozwój wza­
jem nych stosunków gospodar­
czych. W ymiana towarow a po­
m iędzy PR L a W R L zwiększyła 
się w  okresie la t  1961—1965 
dw ukro tn ie. Szczególnie szybko 
rozw ija ły  się wzajemne dosta­
w y  maszyn i  urządzeń. O bro ty 
w  te j dziedzinie w zrosły w  tym  
«kresie praw ie trzykro tn ie . 
Zgodnie z założeniami um owy 
W ieloletniej o wym ianie tow a­
row ej na okres la t  1966—1970, 
wzajem ne dostawy tow arów  bę­
dą nadal dynamicznie wzrastać. 
Wartość wzajem nych obrotów 
przewidzianych umową na rok 
1970 jes t około 70 proc. wyższa 
od faktyczne j wartości obrotów 
w  1965 r. W  dalszym ciągu, 
stosunkowo najszybciej, bowiem 
dw ukro tn ie, wzrosną wzajemne 
dostawy maszyn i urządzeń.

niezbędnych do produkc ji auto­
busów i samochodów ciężaro­
wych w ytw arzanych przez prze 
m ysły  m otoryzacyjne Polski i 
Węgier. Wzajemne dostawy w  
okresie 5-le tm m  przedstawiać 
będą wartość około -200 m in  
z ł dewizowych.

Nowe porozumienie pozostaje 
w  ścisłym związku z dotych­
czasowym dynamicznym rozwo­
jem wzajemnych stosunków 
handlowych. Rozszerzanie obu­
stronnych dostaw, zwłaszcza w  
zakresie sprzętu inwestycyjne­
go. a także przeobrażenia w  
strukturze gospodarczej obu 
kra jów  pozwalają bowiem na 
poszukiwanie nowych form  
współpracy wykraczających da­
leko poza ram y samej ty lko , 
tradycy jne j w ym iany towarów.

m ują  się na Pcmorzu Zachod­
nim opady śniegu. N iezm iernie 
u trudn ia  to prace w  porcie. 
Na nabrzeżach drobnicowych w  
niedzielę trw a ła  z tego powo­
du 16 godzinna przerwa w  za­
ładunkach. W czoraj sytuacja 
się nieco popraw iła. M/s „P iast”  
oczekiwał w  poniedziałek już 
7 dzień na dokończenie zała­
dunku, (w ładowniach statku 
znajduje się ka rb id  — ładunek 
nie znoszący w ilgoci). M róz na­
tomiast kom p liku je  przeładunki 
tow arów  masowych. Ze Śląska 
przychodzą wagony z węglem 
płukanym , k tó ry  tw orzy ogrom ­
ne zamarznięte grudy. Trzeba 
z tego powodu zatrudniać do­
datkow ych robotn ików  do roz­
b ijan ia  węgla.

Na torze wodnym  łączącym 
Szczecin ze Świnoujściem  w  
w yłam anej wśród zw arte j ta f l i  
lodowej rynn ie  ty lko  większe 
jednostki poruszają się bez 
przeszkód. Mniejsze korzysta ją 
z pomocy lodołamacza „P er- 
kun ” .

Jezioro Dąbskie i  Odra po­
k ry te  są stałą warstwą lodu. 
sięgającą ponad 100 km  w  górę 
rzeki, licząc od je j ujścia. W 
oko licy W iduchowej i G ry f i­
na potw o rzy ły  się niegroźne 
wprawdzie, dw um etrowej w y ­
sokości zsuwy lodu.

Do Świnoujścia p rzyp łyną ł 
ho low n ik ratowniczy „K o ra l” . 
Będzie on tam p e łn ił służbę do 
końca zim y. (dym)

6 -rn iIio n o w y  fundusz ze z ło tó w k o w y c li sk ładek

Bom im. Matysiaków

Kom isja przyję ła do w iado­
mości, że został ustalony zakres 
kooperacji w  dziedzinie prze­
m ysłu  motoryzacyjnego. Na te j 
podstawie przedstawiciele od­
pow iednich resortów obu k ra ­
jó w  w  dniu 17 stycznia 1966 r. 
podpisali umowę m iędzy rzą­
dem PR L a rządem W R L o 
wzajem nych dostawach koope­
racy jnych wyrobów przemysłów 
m otoryzacyjnych w  latach 
186&—1970.

M a ją c  n a  u w a d z e  d a ls z y  r o z w ó j  
s p e c ja l iz a c j i  i  k o o p e r a c j i  p r o d u k c j i  
m ię d z y  p rz e m y s ła m i m a s z y n o w y m i 
o b u  k r a jó w ,  p r z y ję t o  z a le c e n ia  d o ­
ty c z ą c e  z o rg a n iz o w a n ia  p o d z ia łu  
p r a c y  i  k o o p e r a c j i  w  p r o d u k c j i  
t a b o r u  k o le jo w e g o ,  w  d z ie d z in ie  
e le k t r o n ik i  i  t e le te c b n ik i ,  a  z w ła ­
szcza ź ró d e ł ś w ia t ła ,  w  d z ie d z in ie  
p r z e m y s łu  o k rę to w e g o ,  z  u w z g lę d ­
n ie n ie m  w s p ó łp r a c y  w  p r o d u k c j i  
je d n o s te k  ż e g lu g i ś r ó d lą d o w e j.  P o ­
n a d to  u s ta lo n o  k ie r u n k i  w s p ó łp r a ­
c y  w  d z ie d z in ie  p r z e m y s łu  p r e c y ­
z y jn e g o .

Posiedzenie V I sesji K om is ji 
zakończone zostało uroczystym 
podpisaniem pro toko łu  końco­
wego. Podpisy pod tym  doku­
mentem złoży li: Stefan JĘDRY- 
CH O W SKI i  A n ta l APRÓ.

Równocześnie podpisano p ie r­
wszą m iędzy obu k ra jam i u- 
m owę kooperacyjną w  dziedzi­
n ie  przemysłu m otoryzacyjne­
go. P rzew iduje ona w  latach 
1966— 1970 wzajemną dostawę 
odpowiednich zespołów i  części

Przed V III Wojewódzkim 

Zjazdem ZSL

Plenarne posiedzenie
Wojewódzkiego Komitetu
W CZORAJ w  Szczecinie od­

by ło  się plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiego K om ite tu  Z jed ­
noczonego S tronnictw a Ludo­
wego. Było to ostatn ie przed 
V I I I  Zjazdem W ojewódzkim  
P lenum  W K  ZSL. W trakcie 
obrad przedłożono p ro je k t spra 
wozdania z 2-le tn ie j dzia ła lno­
ści ZSL w  wojew ództw ie szcze­
cińskim  oraz przedstawiono i 
om ówiono p ro je k ty  uchwał 
zjazdu.

W  obradach uczestniczył k ie ­
ro w n ik  w ydzia łu  organizacyj­
nego N K  ZSL CZESŁAW  SA- 
DG W SKI. (dym)

przekazany
W AR SZAW A PAP. „Tętniąca 

życiem, coraz piękniejsza W ar­
szawa, z k tó re j u lic  zn iknę ły  
ostatnie ślady w o jny , stanowi 
dzieło 21 la t  o fia rne j pracy 
wszystkich je j m ieszkańców —

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z D a ­
n i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/S „ T C Z E W ”  —  d o  D a n i i  
ze  Ś w in o u jś c ia  z w ę g le m .

S /3  „ K IE L C E ”  —  d o  D a n i i  
z w ę g le m .

S P O T K A N IE  F D J  z  R O S T O C K U  
z  Z M S  P 2 M

3 0 -O S O B O W A  g r u p a  m ło d z ie ­
ż y  FD.T z  D e u ts c h e  S e e re e d e - 
r e i  w  H o s to c k u  p r z e b y w a ła  z 
t r z y d n io w ą  w iz y tą  w  S z cze c i­
n ie .  M ło d z ie ż  z w ie d z iła  m ia ­
s to , p o r t ,  s p o tk a ła  s ię  z z a ło g ą  
s ta tk u  m /s  „ C h e m ik ” , z  d y r e k ­
c ją  i  a k t y w e m  s p o łe c z n o -p o l i­
t y c z n y m  P Z M  o ra z  z w ła d z a m i 
Z a r z ą d u  W o je w ó d z k ie g o  Z M S .

W  P O R C IE ....

. . . p rz e b y w a  p o n a d  40 s ta tk ó w .  
W  c ią g u  o s ta tn ie j  d o b y  p r z e ła ­
d o w a n o  p o n a d  30 700 to n .  P r z y  
n a b rz e ż u  G ó rn o ś lą s k im  s/s „ A .  
P a u l in ”  ( f in . )  k o n ty n u u je  w y ­
ła d u n e k  k u b a ń s k ie g o  c u k r u  d la  
C S R S . P r z y  P a r n ic y  m /s  „ D y -  
m i t r o w o ”  w y ła d o w u je  a p a ty ty  
d la  W ę g ie r .  P r z y  C z e c h o s ło w a c  
k im  m /s  „ T .  N e t t e ”  ( ra d ź .)  w y  
ła d o w u je  ta rc ic ę  d la  N R D . M /s  
„ L e s u m ”  (N R F )  ła d u je  c z e c h o ­
s ło w a c k i  c u k ie r  d o  A n g l i i .  P r z y  
R a d z ie c k im  m /s  „ H e s p e r ia ”  
( f in . )  z a b ie ra  c z e s k i c e m e n t na  
W y s p y  K a n a r y js k ie .  P r z y  e le ­
w a to r z e  „ E w a ”  m /s  „ L o n g u a n ”  
( f in . )  w y ła d o w u je  p s z e n ic ę . N a  
r e d z ie  o c z e k iw a ły  d z iś  r a n o  na  
w p r o w a d z e n ie  4 . s ta t k i ,  m . in .  
„ T .  S is te rs ”  (U S A )  p o  11 ty s .  
t o n  s u r ó w k i .

W arszaw ie
m iliona  zw ykłych M atysiaków” 
— pow iedział w  poniedziałek 
przewodnicący Prezydium St. 
RN Janusz ZA R ZY C KI, odbie­
ra jąc z rąk  prezesa K om ite tu  do 
Spraw Radia i T e lew iz ji W ło ­
dzimierza SOKORSKIEGO sym 
Doliczny klucz do Domu S tar­
ców im . Rodziny Matysiaków. 
Dom wybudowany został na 
Saskiej Kępie z in ic ja tyw y  ra­
diosłuchaczy i ze składek spo­
łecznych. W  czterech paw ilo ­
nach zamieszka 100 rencistów.

B u d o w a  d o m u  i  o r g a n iz a c ja  je g o  
w y p o s a ż e n ia  w y z w o l i ły  n ie z w y k ły  
ła ń c u c h  s p o łe c z n e j i n i c ja t y w y .  Z e  
z ło tó w k o w y c h  s k ła d e k  p o w s ta ł 
6 - m i l io n o w y  fu n d u s z . B l is k o  400 in  
s t y t u c j i  i  o só b  p r y w a t n y c h  p r z e ­
k a z a ło  d a r y  d la  w y p o s a ż e n ia  d o -

W  u r o c z y s to ś c i p rz e k a z a n ia  D o ­
m u  im .  M a ty s ia k ó w  w z ię ła  u d z ia ł 
c a ła  r o d z in a  z  r a d io w e j  p o w ie ś ć ’ , 
a u to r z y  i  r e a l iz a to r z y  o ra z  k ie r ó w  
n i k  W y d z ia łu  P ro p a g a n d y  i  A g i t a ­
c j i  K C  P Z P R  L e o n  S T A S IA K  1 
k ie r o w n ik  B iu r a  P ra s y  K C  P Z P R  
S te fa n  O L S Z O W S K I. P r z e m a w ia ­
ją c y  n a  u ro c z y s to ś c i —  w ś ró d  n ic h  
p . H e le n a  M a ty s ia k o w i  — ż y c z y l i  
p r z y s z ły m  m ie s z k a ń c o m , a b y  ic b  
d o m  s ta ł  s ię  d o m e m  m i le j ,  s p o k o j­
n e j  i  p e łn e j  s z a c u n k u  s ta ro ś c i.

BYDGOSZCZ PAP. B yd ­
goszcz — jedno z najbardzie j 
dynamicznie rozw ija jących się 
m iast Po lski — będzie liczyć 
w  br. 273 tys. ludności (w  1939 
r. — 140 tys.).

Przeważnie na peryferiach 
pow sta ły w ie lk ie  osiedla: Leś­
ne, Kapuściska, B ie law ki, Skrze 
tusko i  B łonie. Obecnie zaczyna 
się rozbudowywać i  m oderni­
zować również śródmieście. 
Przystąpiono do realizacji no­
wego centrum  handlow o-adm i- 
nistracyjnego. Będzie to  kom ­
pleks w ieżowców, bloków i  pa-

W c z o r a j w  g m a c h u  W R N  
o d b y ła  s ię  n a ra d a  W o je w ó d z ­
k ie g o  K o m ite tu  K o o r d y n a c y j ­
n e g o  S p o łe c z n e j D z ia ła ln o ś c i 
O b ro n n e j,  p o d c z a s  k tó r e j  po d  
s u m o w a n o  w y n ik i  p r a c y  te re  
n o w y c h  o d d z ia łó w  o ra z  w r ę ­
czo n o  p u c h a r  p r z e w o d n ic z ą ­
c e g o  P re z . W R N  M a r ia n a  
Ł e m p ic k ie g o  za  z a ję c ie  l  
m ie js c a  w e  w s p ó łz a w o d n ic ­
tw ie  m ię d z y  o d d z ia ła m i.

N a  z d ję c iu :  s e k r e ta r z  P re z . 
W R N  A . G R A B S K I w rę c z a  
p u c h a r  d o w ó d c y  o d d z ia łu  
S p o ł. D z ia ł.  O b ro n n e j w  K ę ­
s k u  S t .  M A M Z E R O W S K IE -  
M U . P o za  ty m  10 o d d z ia ło m , 
k tó r e  w y k a z a ły  s ię  n a j le p s z y ­
m i o s ią g n ię c ia m i,  w rę c z o n o  
d y p lo m y  u z n a n ia .

F o to :  S t . C ie ś la k

KSR w P PD iU R  „ G r y f

35.000 t e n  ryby
W C Z O R A J  w  P r z e d s ię b io rs tw ie  

P o ło w ó w  D a le k o m o r s k ic h  i  U s łu g  
R y b a c k ic h  „ G r y f ”  o d b y ła  s ię  K o n  
fe re n c ja  S a m o rz ą d u  R o b o tn ic z e g o , 
n a  k tó r e j  d y r e k to r  J a n  K L O N O W ­
S K I  p r z e d s ta w ił  z e b r a n y m  w y n ik i  
d z ia ła ln o ś c i g o s p o d a rc z e j n a  r o k  
1965, o ra z  o m ó w i ł  z a ło ż e n ia  p la n o ­
w e  n a  r o k  1266. O g ó łe m  r y b a c y  
„ G r y f a ”  z ło w i l i  w  u b . r .  32 120 t o *  
r y b y .  P o n a d to  s p rz e d a n o  z  b u r t y  
( e k s p o r t)  1 178 to n  r y b y .

Z a d a n ia  r o k u  1S66 p r z e w id u ją  
o d ło w ie n ie  35 900 to n  r y b y .  K o n ­
s e rw  „ G r y f ”  w y p r o d u k u je  2 750 
to n ,  m a r y n a t  200 to n  a r y b y  w ę ­
d z o n e j 650 to n .  P r o d u k c ja  t o w a r o ­
w a  P P D iU R  „ G r y f ”  w z ra s ta  w  r o ­
k u  1966 o  16/7 p ro c .

W  K o n f e r e n c j i  S a m o rz ą d u  R o b o t 
n ic z e g o  u c z e s tn ic z y l i  p r z e d s ta w i­
c ie le  M in is te r s tw a  Ż e g lu g i,  Z a rz ą ­
d u  G łó w n e g o  Z w .  Z a w o d o w e g o  
M a r y n a r z y  i  P o r to w c ó w  o ra z  Z je d  
n o c z e n ia  G o s p o d a rk i R y b n e j ,  ( w i t )

w ilonów  — w  czworoboku m ię­
dzy u licam i: Jagiellońską, 3 Ma 
ja  i  M a rkw arta  oraz Parkiem  
Ludowym .

W  br. m iasto otrzym a da l­
szych 2270 mieszkań, w  t^m  
większość z budow nictw a spół­
dzielczego.

W  br. rozpocznie się w  B yd­
goszczy przebudowę układu ko ­
m unikacyjnego. Powsta ły już 
ronda i  odcinki szerokich tras, 
k tó re  w e jdą w  skład systemu 
m agistra l szybkiego ruchu ko­
łowego.

W lutym
¥  K o n g r e s  
Techników

W AR SZAW A PAP. Już za 
trzy  tygodnie, od 10 do 12 lu ­
tego, w  Zabrzu będzie obrado­
wać V  Kongres Techników Pol­
skich. Zw ołany u progu 5 -ła tk i 
„ jakośc i i . nowoczesności”  — 
kongres będzie stanowić prze­
gląd twórczych w ys iłków  po l­
skich inżynierów  i techników 
nad modernizacją poszczegól­
nych w yrobów , technologii i ca­
łych gałęzi gospodarki.

Prace przygotowawcze do koń 
gresu trw a ły  przeszło rok. W 
lym  okresie odb y ły  się konfe­
rencje i narady w  ponad 4 tys. 
zakładów pracy. W  obradach 
konferencji przygotowawczych 
uczestniczyło ok. pół m in  osób. 
Opracowano ponad 12 tys. w n io  
sków, skierowanych do w ładz 
centralnych i terenowych oraz 
ponad 7 tys. postulatów , k tó ­
rych adresatam i b y ły  dyrekcje 
fabryk.

Miliony za kwiaty
R Z E S Z Ó W  P A P . B l is k o  ć w ie r ć  

m il io n a  c ię ty c h  g o ź d z ik ó w , p o n a d  
10 ty s .  d o n ic z e k  c y k la m e n ó w , 10 
ty s .  h o r te n s j i ,  k i l k a  t y s ię c y  s to r ­
c z y k ó w  i  w ie le  in n y c h  k w ia tó w  
w y s y ła ją  ro c z n ie  d o  r ó ż n y c h  m ia s t  
w  k r a ju ,  g łó w n ie  d o  K r a k o w a ,  K a ­
to w ic ,  W r o c ła w ia  i  W a rs z a w y , a 
ta k ż e  n a  e k s p o r t  d o  M o s k w y ,  za ­
k ła d y  o g ro d n ic z e  P G R  w  Ł a ń c u ­
c ie .

K w ia t y  h o d u je  s ię  t u  w  s z k la r ­
n ia c h ,  z a jm u ją c y c h  p o n a d  12 ty s .  
m  k w .  p o w ie r z c h n i.  Ł a ń c u c k i  P G R  
o s ią g a  ze s p rz e d a ż y  k w ia tó w  o k .  
5 m in  z ł z y s k u  ro c z n ie .

H o te le
tu ry s ty c z n e

w śkr.ckn i UsłEsykcch
R Z E S Z Ó W  P A P . S a n o c k ie  p rz e d ­

s ię b io r s tw o  b u d o w la n e  ro z p o c z n ie  
w  b r .  b u d o w ę  d w ó c h  h o te l i  t u r y ­
s ty c z n y c h  —  w  S a n o k u  i  U s t r z y ­
k a c h  D o ln y c h .  B ę d ą  to  n a jn o w o ­
c z e ś n ie js z e  te g o  t y p u  o b ie k t y  w  
r e jo n ie  B ie s z c z a d ó w , k a ż d y  l ic z y ć  
b ę d z ie  p o  210 m ie js c .

O b a  h o te le  m a ją  b y ć  p rz e k a z a -: 
n e  d o  u ż y t k u  w  1968 r .

Bydgoszcz wkrótce
m ia s te m  3Q O -3yslęcznvm
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N a z d ję c iu : s a la  o b ra d  p o d
czas p o s ie d z e n ia  k o n fe r e n c j i .
N a p ie rw s z y m p la n ie :  d e le g a
c ja A n g o l i .

C A F  __ __ _

Pa konferencji 
Eiawańskiej

J U Z  s a m o  z w o ła n ie  t e j  g ig a n ­
ty c z n e j  k o n fe r e n c j i  r o d z i ło  t r u d ­
n o ś c i z d a w a ło b y  s ię  n ie  d o  p rz e ­
z w y c ię ż e n ia .  Jeszcze  b a r d z ie j  sko«n 
p l ik o w a n e  b y ło  u z g o d n ie n ie  s ta ­
n o w is k ,  r ó ż n y c h ,  czę s to  n a w e t  
s p rz e c z n y c h , n ie  t r z e b a  d o d a w a ć , 
że  k a ż d ą  ta k ą  ro z b ie ż n o ś ć  s i ł y  
w r o g ie  id e i  m ię d z y n a r o d o w e j  s o l i ­
d a r n o ś c i  u c ie m ię ż o n y c h  i  n o w o  w y  
z w o lo n y c h  n a r o d ó w  t r z e c h  k o n t y ­
n e n tó w  s ta r a ły  s ię  w y o lb r z y m ić  d o  
m a k s im u m .

J e ś l i  m im o  to  k o n fe r e n c ja ,  p o ­
to c z n ie  p rz e z w a n a  „ T r i c o n t in e n -  
t a l ”  z d o ła ła  d o p r o w a d z ić  n ie  t y l k o  
d o  u c h w a le n ia  s z e re g u  w s p ó ln y c h  
d e k la r a c j i  w  n a jb a r d z ie j  ż y w o t ­
n y c h  p r o b le m a c h  n a s z e j d o b y , a le  
i  p o w o ła ć  d o  ż y c ia  o r g a n iz a c ję  so 
l id a r n o ś c i  t r z e c h  k o n ty n e n tó w  ze 
s ta ły m  s e k r e ta r ia te m  w  H a w a n ie , 
je s t  to  d o n io s łe  z w y c ię s tw o  s i ł  p o ­
s tę p o w y c h  n a  c a łe j  k u l i  z ie m s k ie j .  
Z a d z ie r z g n ię ta  p rz e d  k i l k u  la t y  
w s p ó łp ra c a  k r a jó w  a f r o - a z ja ty c -  
k i c h  w  w a lc e  p r z e c iw k o  im p e r ia ­
l i z m o w i  i  n e o k o lo n ia l iz m o w i,  r o z ­
s z e rz o n a  z o s ta ła  te r a z  n a  A m e r y ­
k ę  Ł a c iń s k ą  —  k o n ty n e n t ,  k t ó r y  
n ie w ą tp l iw ie  w  n a jb l iż s z e j  p r z y ­
s z ło ś c i b ę d z ie  w id o w n ią  z a o s trz a ­
ją c y c h  s ię  k o n f l i k t ó w  i  w a lk  n a ­
r o d o w o - w y z w o le ń c z y c h ,  s k ie r o w a ­
n y c h  p r z e c iw k o  g łó w n e m u  b a s t io ­
n o w i  w s te c z n ic tw a ,  S ta n o m  Z je d ­
n o c z o n y m .

D e k la r u ją c  s o l id a rn o ś ć  i  p o p a r ­
c ie  d la  w s z y s tk ic h  n a r o d ó w  w a l ­
c z ą c y c h  p r z e c iw k o  im p e r ia l iz m o ­
w i ,  k o n fe r e n c ja  h a w a ń s k a  je d n o ­
c z e ś n ie  p r o k la m o w a ła  p o p a r c ie  d la  
p o l i t y k i  p o k o jo w e g o  w s p ó ł is t n ie ­
n ia  m ię d z y  p a ń s tw a m i o r ó ż n y c h  
u s t r o ja c h  s p o łe c z n y c h  i  p o l i t y c z ­
n y c h ,  p r z y  s k r u p u la t n y m  p rz e s trz e  
g a n iu  z a s a d y  s a m o s ta n o w ie n ia  n a ­
r o d ó w .  T y m  s a m y m  „ T r i c o n t in e n -  
t a l ”  u c h r o n i ła  s ię  p r z e d  z e p c h n ię ­
c ie m  n a  p o z y c je  a w a n tu r n ic z e  i 
p r z e d  ja ło w y m  p o w ta r z a n ie m  d e ­
m a g o g ic z n y c h ,  h a s e ł be z  r e a ln e g o  
p o k r y c ia .  N ie m n ie j  z n a m ie n n e  
je s t  p o w ią z a n ie  w a lk i  w y z w o le ń -  
s z e j n a r o d ó w  t r z e c h  k o n ty n e n tó w ' 
z  p o tę ż n y m  o b o z e m  k r a jó w  s o c ja ­
l is ty c z n y c h ,  k tó r e g o  p o m o c  i  s o l i ­
d a r n o ś ć  s ta n o w i je d n ą  r. p o d s ta ­
w o w y c h  p rz e s ła n e k  z w y c ię s tw a  
s łu s z n e j s p r a w y  w y z w o le n ia  n a r o ­
d o w e g o .

K o n f e r e n c ja  w  H a w a n ie  u d o w o d  
p i l a ,  że  r ó ż n ic e  w  r u c h u  w y z w o ­
le ń c z y m  t r z e c h  k o n ty n e n tó w  ni« 
t y l k o  t r z e b a ,  a le  i  m o ż n a  p o d p o ­
r z ą d k o w a ć  n a d r z ę d n e j id e i  s o l id a r ­
n o ś c i  u c iś n io n y c h .  (T . S .)

Pocztówka 
z Chicago
C h ic a g o , d n . 16 .X II.6 5

S e rd e c z n e  p o z d r o w ie n ia  d la
w s z y s tk ic h  d z ie n n ik a r z y ,  r e ­
d a k to r ó w ,  p r a c o w n ik ó w  „ K u ­
r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ”  z o k a z j i  
ju b i le u s z u  20- le c ia  is tn ie n ia  
p r z e s y ła  z  d a le k ie g o  C h ic a g o  
b y ła  s z c z e c in ia n k a

Z O F IA  O S U C H O W S K A

P .S . J u b i le u s z  W a s z  b y ł  co  
p r a w d a  7.X.G5 r . ,  a le  ja  o 
t y m  d o w ie d z ia łe m  s ię  te ra z , 
o t r z y m u ją c  o d  z n a jo m e j j u b i ­
le u s z o w e  w y d a n ie  „ K u r i e r a ” , 
k t ó r e  p r z e c z y ta ła m  „ o d  d e ­
s k i  d o  d e s k i” . N a  e m ig r a c j i  
p r z e b y w a m  p rz e s z ło  r o k ,  a le  
z a  S z c z e c in e m  tę s k n ię  o g r o m  
n ie ,  ta m  s ię  u r o d z i ła  7 l a t  
te m u  m o ja  c ó re c z k a , k tó r a  
je s t  s tu p r o c e n to w ą  s z c z e c i-  
n ia n k ą .  Z a  W a s z y m  p o ś re d ­
n ic tw e m  p r z e s y ła m  r ó w n ie ż  
p o z d r o w ie n ia  d la  „ F i l i p i n e k ”  
i  c a łe g o  z e s p o łu , n a  k tó r e g o  
w y s tę p a c h  b y ła m  31.X .65 r .

Z .  O .

W i e c z n y  p r o b l e m  
w i e c z n e g o  m i a s t o

T Ł O K  n a  je z d n i  z a w s z e  s p r a w ia ł  k ło p o ty  R z y m o w i.  W  c za sa ch  J u ­
l iu s z a  C e z a ra  n a  b r u k o w c a c h  t ło c z y ły  s ię  w ó z k i  i  f u r y .  D z is ia j  o c ie ­
r a ją  s ię  o  s ie b ie  F ia t y  i  A l fa - R o m e o ,  a z a g u b io n y  p ie s z y  z t r u d e m  
p r z e c is k a  s ię  p rz e z  z a p c h a n e  c h o d n  i k i .  C e z a r  ro z w ią z a ł  p r o b le m  e d y k -  
te m , u s u w a ją c y m  p o ja z d y ,  f u r y ,  w o z y  i  s ło n ie  z u l ic  r z y m s k ic h  
w  g o d z in a c h  d n ia .  D z is ie js z e  w ła d z e  R z y m u  p o k u s i ły  s ię  n ie d a w n o  
o  t o  s a m o , c h o c ia ż  n a  m n ie js z ą  s k a lę .

W  s a m y m  c e n t r u m  h a n d lo w y m  s to l ic y  z a k a z a n o  m ia n o w ic ie  w  g o ­
d z in a c h  s z c z y tu  r u c h u  p o ja z d ó w  p r y w a t n y c h ,  p o z o s ta w ia ją c  d o  d y s p o ­
z y c j i  p r z e c h o d n ió w  ta k s ó w k i  i  a u to b u s y . K u p u ją c y  u z y s k iw a li  w  te n  
sp o s ó b  n a  s w ó j u ż y te k  c a łą  s z e ro k o ś ć  je z d n i.

P o c z ą tk o w o  w s z y s tk o  z a p o w ia d a ło  s ię  z n a k o m ic ie .  D z ie c i b a w i ły  s ię  
b e z t r o s k o  u  s tó p  H is z p a ń s k ic h  S c h o d ó w , a d o r o ś l i  s n u l i  s ię  p o  e le ­
g a n c k ie j  V ia  C o n d o t t i ,  o g lą d a ją c  s w o b o d n ie  w i t r y n y  s k le p ó w .

R y c h ło  o k a z a ło  s ię  t  je d n a k ,  że  n o w e  z a rz ą d z e n ie  g r o z i  r u in ą  s k le ­
p o m  n a  „ w y s p ie ” . S p rz e d a ż  s p a d ła  o  50 p r o c e n t ,  m ó w i l i  w ła ś c ic ie le  
s k le p ó w  z  w e łn ą .  „ T o  n ie  w y s p a  a p u s ty n ia ”  — ż a l i ł  s ię  s p rz e d a w c a  
t y t o n iu .  R e s ta u r a to r ,  O te l lo  C a p o r ic c i,  b ia d a ł ,  że  z h is to r y c z n e g o  
m ia s ta  r o b i  s ię  c m e n ta r z .

N a  z n a k  p r o te s tu  r o z ż a le n i k u p c y  w y g a s z a li  ś w ia t ła  n a  w y s ta w a c h ,  
n ie k tó r e  r e s ta u r a c je  z a c z ę ły  p o d a w a ć  p o s i łk i  p r z y  b la s k u  ś w ie c . T y m  
cza se m  p o za  „ w y s p ą ”  g ę s tn ia ł  m u r  p o ja z d ó w ,  u t r u d n ia ją c  d o s tę p  do  
w n ę tr z a  a u to b u s o m  i  ta k s ó w k o m .

N a jb a r d z ie j  c ie r p ie l i  z a m k n ię c i  w  z a k lę ty m  k r ę g u  d r o b n i  s k le p ik a ­
rz e , b o  b o g a ta  k l ie n te la ,  p r z y z w y c z a jo n a  d o  z a k u p ó w  w  o k r e ś lo n y c h  
e k s k lu z y w n y c h  f i r m a c h  „ w y s p y ”  n ie  m y ś la ła  r e z y g n o w a ć  ze  s w o ic h  
p r z y z w y c z a je ń .

W re s z c ie , p o d  n a c is k ie m  c o ra z  g ło ś n ie js z y c h  p r o te s tó w ,  w ła d z e  r u ­
c h u  o d w o ła ły  s to p n io w o  u s ta n o w io n e  o g r a n ic z e n ia .  P ie s z y m  p r z y w r ó ­
c o n o  ty m  s a m y m  ic h  d a w n e  m ie js c e  n a  c h o d n ik a c h ,  g d z ie  t ło c z ą  s ię  
j a k  p rz e d te m , b y  u n ik n ą ć  w y p a d k u  w  z e t k n ię c iu  z  p e łn ą  s z a le ń c z e ­
g o  te m p a  je z d n ią .  ( j r )

W A L K A . . .  Z  M E W A M I  W  A N G L I I

M e w y  w y rz ą d z a ją  d u ż ą  s z k o d ę  
b r y t y js k ie m u  lo t n i c t w u  m o r s k ie ­
m u . S z c z e g ó ln ie  n ie b e z p ie c z n e  są 
o n e  d la  s a m o lo tó w  o d r z u to w y c h ,  
g d y ż  n ie je d n o k r o tn ie  są w s y s a n e  
d o  tu r b in ,  a p r z y  z d e r z e n iu  u s z k a  
d z a ją  p o s z y c ie  i t p .  P r ó b o w a n o  o d ­
s tra s z a ć  m e w y  s t r z a ła m i z k a r a b i ­
n ó w  m a s z y n o w y c h , a le  b e z s k u te c z  
n ie .  O b e c n ie  p o in fo r m o w a n o  o  m a  
s o w y c h  z a k u p a c h  s o k o łó w ,  k tó r e  
b ę d ą  „ o b s łu g iw a ć ”  l o tn is k a  i  b a z y  
m a r y n a r k i  w o je n n e j .

P O D W Y Ż K A  C E N  W Y R O B O W  
A L K O H O L O W Y C H  
W  S Z W A J C A R I I

K r o k  te n  je s t  r e z u lt a te m  p o w a ż ­
n e j t r o s k i  w ła d z  z  p o w o d u  g w a ł­
to w n e g o  w z ro s tu  s p o ż y c ia  a lk o h o lu  
w  k r a ju .  P o d c z a s  g d y  w  1055 r ,. im  
p o r t  k o n ia k u ,  w h is k y ,  g in u  i  l i ­
k ie r ó w  w y n ió s ł  1,2 m il io n a  l i t r ó w ,  
to  w  1964 r o k u  ju ż  4,5 m in  l i ­
t r ó w .  N a jw ię k s z ą  p o z y c ją  im p o r to ­
w ą  je s t  w h is k y  —  1,6 m iń  l i t r ó w .

N O R W E G IA  A  A T O M

J a k  o ś w ia d c z y ł k ie r o w n ik  N o r ­
w e s k ie g o  I n s t y t u t u  B a d a ń  J ą d r o ­
w y c h  H u n n a r  R a n d e rs , N o r w e g ia  
je s t  w  s ta n ie  w y p r o d u k o w a ć  w ła ­
s n ą  b o m b ę  a to m o w ą  w  c ią g u  4—5 
la t .  O b e c n ie  je d n a k  w  k r a ju  p r o ­
w a d z o n e  są b a d a n ia  n a d  p o k o jo ­
w y m  w y k o r z y s ta n ie m  e n e r g i i  n u ­
k le a r n e j .

W  L o s  A n g e le s , L a s  V e g a s  
(U S A ) , B e r n ie  i  L o z a n n ie  ( S z w a j­
c a r ia )  z o s ta l i  a r e s z to w a n i  k ie r o w ­
n ic y  m ię d z y n a r o d o w e g o  s y n d y k a tu  
ta łs z e r z y  p ie n ię d z y .  J a k . u s ta lo n o ,  
s y n d y k a t  w y p r o d u k o w a ł  i  p u ś c i ł  
w  o b ie g  w ie le  s e te k  t y s ię c y  f a ł ­
s z y w y c h  d o la r ó w .  W  a k c j i  w z ię ły  
u d z ia ł  a m e ry k a ń s k a  ta jn a  s łu ż b a , 
S c o t la n d  Y a r d ,  p o l ic ja  s z w a jc a r ­
s k a  i  I n t e r p o l  (m ię d z y n a r o d o w a  
p o l ic ja  k r y m in a ln a ) .

T U R E C K I E K S P O R T

Z  r o k u  n a  r o k  z w ię k s z a  s ię  w y ­
w ó z  t a n ie j  s i ł y  r o b o c z e j z  T u r ­
c j i  d o  k r a jó w  z a c h o d n ie j E u ro p y ,  
w  p ie rw s z y m  r z ę d z ie  d o  N R F . 
O b e c n ie  r o b o tn ic y  tu r e c c y  p r a c u ­
ją  w  p r z e d s ię b io r s tw a c h  o k o ło  8 
t y s ię c y  f i r m  z a c h o d n io n ie m ie c -  
lc ic h . P r z e w id u je  s ię , że  w  c ią g u  
n a jb l iż s z y c h  10 l a t  p ó ł  m il io n a  r o ­
b o tn ik ó w  tu r e c k ic h  w y je d z ie  do  
N ie m ie c  z a c h o d n ic h .

K A R A

W ło s k ie  N a r o d o w e  T o w a rz y s tw o  
E le k t r y c z n o ś c i  w s t r z y m a ło  d o s ta ­
w y  p r ą d u  e le k t r y c z n e g o  d o  w s z y s t ­
k ic h  b u d y n k ó w  a d m in is t r a c y jn y c h  
m ia s ta  M e s y n a  ( S y c y l ia ) .  M ia s to  
b o w ie m , b ę d ą c e  w  p o w a ż n y c h  t a ­
r a p a ta c h  f in a n s o w y c h ,  o d  t r z e c h  
l a t  n ie  o p ła c a  r a c h u n k ó w ,  (e t)

Tam, g d á  zjeżdżał
królewski dwór...

(Korespondencja z Londynu)

PROSZĘ P A N I, k tó ra  cen­
tra la  handlu za jm uje się 
w  Polsce sprowadzaniem 

szkieł optycznych? Chcielibyś­
m y nawiązać kontakt...

S iedzieliśm y pod rozłożystym, 
prastarym  wiązem  i po raz nie* 
w iem  ju ż  k tó ry  przyszło m i na 
m yśl, dlaczego nie upraw ia  się 
św iatowej tu ry s ty k i na ang ie l­
ską, wieś, tak ja k  się to ro b i na 
Lazurowe Wybrzeże, w  A lp y  
czy do słonecznej I ta l ii .

K ra job raz w si angie lskie j nie 
ma równego sob’e; nie ty lko  
jest urzekająco piękny, ale róż­
n i się d iam etra ln ie od wszyst­
kiego, co oglądać można na kon 
tynencie. W iekowe drzewa o 
pow yginanych kształtach ja k  
żywa ilus trac ja  do bajek dzie­
cięcych po jaw ia ją  się tu  wśród 
skalnych b ia łych  u rw isk  i szma 
ragdowych łanów  tra w y . Na po 
ludn ie  od Londynu wszędzie tu 
jest „h il ly " ,  czy li pagórkowato...

— Nasza f irm a  prowadzi sze­
ro k i eksport. Specjalizujem y 
się w  oprawkach. M am y na j­
lepsze modele z najlepszych 
tw orzyw . Chcielibyśm y naw ią­
zać kon tak ty  z k ra ja m i Euro­
py wschodniej...

Siedzieliśmy pod wiązem w  
słynnym  „com m on’s”  T u n b rd -  
ge Wells, czy li w  m ałym  rezer­
wacie lasu z  epoki Robin Hoo- 
da. W  rezerwacie tym  można 
by ło  jednak robić, co się żyw ­
nie podoba: leżeć na traw ie , 
w łazić na drzewa, urządzać pik 
n ik i. Obok znajdow ały się s łyń 
ne „les eaux de scandale” , gdzie 
rozpustni dworacy S tuartów  od­
daw ali się w ym yślnym  ro z ryw ­
kom. Bo Tunbridge W ells w  
hrabstw ie K ent, odlegle od Lon  
dynu o jakieś sześćdziesiąt m il,  
to jeden z najstarszych w  Eu­
ropie „badćw ” .

W  p o c z ą tk a c h  s ie d e m n a s te g o  w ie  
k u  L o r d  N o r th  r e z y d u ją t j  w  p o ­
b l is k im  z a m k u  o d k r y ł  z b a w ie n n e  
d la  z d r o w ia  d z ia ła n ie  ta m te js z y c h  
w ó d .  I  t a k  s ię  z a c z ę ło . D o  ź r ó d e ł  
z a c z ą ł z je ż d ż a ć  d w ó r  k r ó le w s k i ,  
p o w s ta ł  k u r o r t .  P a sa ż  P a n t ile s ,

g d z ie  d z iś  p a n u je  m u z e a ln a  c is z a , 
b y w a ł  o n g iś  ś w ia d k ie m  g o rs z ą ­
c y c h  s ce n . O to  n a d o b n e  p a n ie , 
sp ie szą c  r a n k ie m  d o  ź r ó d ła  p o  k u  
b e k  o ż y w c z e j w o d y ,  n ie  m ia ły  n a  
s o b ie  n ic ,  lu b  b a r d z o  m a ło . S z ły  
p r o s to  z  łó ż k a ,  g d y ż  „ t u n b r id ż a n -  
k ę ”  n a le ż a ło  p ić  z a ra z  p o  p r z e b u ­
d z e n iu .  J a k o  o s ło n a  p r z e d  k a p r y s a  
m i a u r y  s łu ż y ć  m ia ły  s p e c ja ln ie  
p o b u d o w a n e  a r k a d y .  W s z y s tk o  t o  
A n g l ic y  z a c h o w u ją  z n a le ż y ty m  
p ie ty z m e m ; i  a r k a d y ,  i  d o m y  m a ­
g n a tó w ,  i  ź r ó d e łk o ,  c h o ć  n i k t  j u ż  
z n ie g o  w o d y  n ie  p i je ,  a j u ż  n a  
p e w n o  n ie  w  m a lo w n ic z y m  n e g l l -

— No i  ja k  będzie z naw ią­
zaniem hand lu  z Polską? Czy 
nic m óglaby m i pani pomóc w,
te j m ierze? — Spojrzałem  z roz 
targnieniera na swego rozmów­
cę. Tak, istotnie , jego f irm a  na­
leżała do najpoważniejszych te­
go typu w  A n g lii. B y ł w  n ie j 
managerem handlowym .

— Czas już na mnie. Muszę 
iść. Przerwa obiadowa skończo­
na. — Jego fa b ryka  by ła  tuż, 
tuż. W ciskała się ja k  plomba 
w  zabytkowe kam ien iczki. Zda­
je  się, że znajdowała się m ię­
dzy domem Thackeray’a i  pre-* 
m ie ra  Disrat-li.

N ie należała do w y ją tków . 
Cała ta  miejscowość —  pomnik, 
dawnych obyczajów — nawie­
dzana przez tu rys tów , zamiesz-- 
kana przez podupadłe rody, sta 
rych snobów i  rzu tk ich  han­
dlowców stanow iła jedną całość 
z nowoczesnym ośrodkiem prze 
m ysłu lekkiego. Szklane hale 
p rzyw ie ra ły  do budow li z* cza­
sów Tudorów  i Regencji. B l i­
skość kolosa Londynu determ i­
nowała to miejsce na jedno z 
centrów  przem ysłu le kk iego ‘za­
silającego krw iob ieg  życia go­
spodarczego A n g lii. Bowiem  w; 
prom ien iu  stu m il od Londynu 
nie m a m iejscowości nie prze­
m ysłowych.

A n g licy  um ie ją harm on ijn ie  
łączyć stare z nowym. N ie nisz­
cząc nic z historycznego k lim a ­
tu  um ie ją równolegle, obok, roz 
w ija ć  zdobycze cyw iliza c ji tech­
nicznej.

EW A BERBERYUSZ

E k s p e rt...
T e le w iz ja  b r y t y j s k a  p r z y ję ła  do  

p r a c y  w  c h a r a k te rz e ,  e k s p e r ta  od  
s p ra w ’  k r y m in a ln y c h  2 7 - le tn ie g o  
C o l l in a  H o d e ra , k t ó r y  w  s w o im  
cz a s ie  z o s ta ł s k a z a n y  n a  5 l a t  w ię ­
z ie n ia  za  u s i ło w a n ie  g r a b ie ż y  z  b r o  
n ią  w  r ę k u .  O ś w ia d c z y ł o n ,  że 
o k r o p n ie  g o  d e n e r w o w a ł f a k t ,  iż  w  
a u d y c ja c h  t e le w iz y jn y c h  w s z y s c y  
k r y m in a l iś c i  i  z ło d z ie je  p o k a z a n i 
są ja k o  k o m p le tn i  id io c i.

—  R o z m a w ia łe m  n a  te n  te m a t  ze 
s w y m i p r z y ja c ió łm i  i  w s z y s c y  o n i  
są z d a n ia , że  je ż e l i  w  t e le w iz j i  p o ­
k a z u ją  ju ż  r o z p r u w a n ie  s e j fó w  za ­
w ie r a ją c y c h  p o k a ź n e  k w o t y  lu b  
w a ż n e  d o k u m e n ty ,  n a le ż y  to  r o ­
b ić  fa c h o w o  —  p o w ie d z ia ł  H o d e r  w  
r o z m o w ie  z  k o r e s p o n d e n ta m i.

Kościół katolicki w Niemciidi
wobec Polski w latach 1933-1945 ?
W  tym  samym roku, N iem iec, t l i ]  ary 

Äsreitinger obe jm uje — z polecenia K u r i i 
R zym skiej — stanow isko adm in istra tora  
apostolskiego arcybiskupstw a gnieźnieńsko- 
poznańskiego. Jednocześnie w  obozie kon­
centracyjnym  w  Dzia łdow ie poddanych zo­
staje w ym yślnym  to rtu rom  120 księży p o l­
skich, w  rezultacie k tó rych  zamęczony zo­
sta je 83-le tn i o rdynariusz diecezji p łockie j, 
a rcyb iskup A n ton i N ow ow ie jsk i oraz jego 
sufrągan b iskup  Leon W etmański.*)

Ep iskopat n iem iecki udaje, że nic nie w ie  
o tych krw aw ych  rozprawach z duchowny­
m i po lsk im i. Cała jego uwaga po napaści 
N iem iec h itle ro w sk ich  na Związek Radzie­
c k i,  koncentru je  się na zagrzew aniu ' żoł­
n ie rzy  n iem ieckich do o fia rne j w a lk i. L is t  
pasterski, ogłoszony 16 czerwca 1941 r. przez 
episkopat n iem ieck i w  Fuldzie zaw iera na­
stępujące wezwanie:

„ W  n a j t r u d n ie js z e j  c h w i l i  d la  o jc z y z n y ,  k tó r a  
m u s i  n a  r o z le g ły c h  f r o n ta c h  p r o w a d z ić  w o jn ę  w  
r o z m ia r a c h  d o ty c h c z a s  n ie z n a n y c h , n a w o łu je m y  
w a s  d o  w ie r n o ś c i  w  p e łn ie n iu  s w y c h  o b o w ią z k ó w , 
m ę ż n e g o  w y t r w a n ia ,  o f ia r n y c h  c z y n ó w  i w a lk i  
w  S łu ż b ie  n a s z e g o  n a m d u .  P o s y ła m y  p o z d r o w ie ­
n ia  w d z ię c z n e j m iło ś c i  i  c z u łe  b ło g o s ła w ie ń s tw a  
ż o łn ie r z o m  n a s z y m ...  K o n ie c z n o ś c i w a le m ? .?  w y ­
m a g a ją  o d  n a s  o f ia r .  M y ś m y  je  z  m iło ś c i  d la  n a ­
r o d u  b e z  w a h a n ia  z ło ż y ł i .  N a s i k a p ła n i  z n a jd u ją  
s ię  w  p o lu  j a k o  s a n ita r iu s z e ,  n a s i l i c z n i  s tu d e n c i 
t e o lo g i i  i  n o w ic ju s z e  z a k o n n i  z  b r o n ią  w  r ę k u  s łu ­
ż ą  o jc z y ź n ie  i  n ie  u s te n u ją  n ik o m u  w  g o to w o ś c i 
w o je n n e j  o ra z  ż o łn ie r s k ie j  p o s ta w ie .”

W yrazem  poglądów episkopatu n iem ieckie­
go w  okresie przygotowań do w o jn y  b y ły  
n ie ty lk o  lis ty  pasterskie. Ważne dokum enty

zaw arte zostały w  prasie ka to lick ie j. Szcze­
gólnego podkreślenia wym aga fak t, że w  tym  
okresie nie is tn ia ła  już polityczna prasa ka ­
to licka , z likw idow ana wcześniej przez H it le ­
ra  U kazyw ały się jedyn ie  pisma diecezjalne 
pozostające pod bezpośrednim  nadzorem epi­
skopatu niemieckiego.

Jaką ro lę  spełn ia ła ta  prasa diecezjalna?
Po odpowiedź s ięgn ijm y do m ate ria łów  za­

w a rtych  w  referacie w yb itnego socjologa 
kato lickiego Gordona Zahna, profesora U n i­
w e rsytetu K a to lick iego im . L o yo li w  Ch i­
cago **). Otóż Zahn, którego niepodobna po­
sądzić o „n iep rzychy lny  stosunek wobec 
Kościoła” , s tw ie rdz ił z całą stanowczością, 
że prasa ta  nakłan ia ła  g o rliw ie  ka to lików  
n iem ieckich

„ D o  u d z ia łu  w  w o jn a c h  A d o l f a  H i t le r a ,  n ie  w y ­
łą c z a ją c  ja w n ie  n a p a s tn ic z y c h  w o je n  p r z e c iw k o  
P o ls c e  w  1239 r . ,  p r z e c iw k o  B e lg i i  i  H o la n d i i  w  
1940 r .  i  p r z e c iw k o  Z S R R  w  1941 r . ”
» W niosek w ysun ię ty  przez Zahna brzm i: _

„ P o p a r c ie  ja k ie g o  k a t o l i c y  n ie m ie c c y  u d z ie l i l i  
w o jn ie  h i t le r o w s k ie j ,  n a le ż y  p r z y p is a ć  p rz e d e  
w s z y s tk m  te m u ,  że h ię r a r c h ia  k a t o l ic k a  N ie m ie c ,  
in d y w id u a ln ie  i  ja k o  c ia ło  o f ic ja ln e ,  o tw a r c ie  n a ­
w o ły w a ła  w ie r n y c h ,  b y  s p e łn i l i  s w ó j  c h r z e ś c ija ń s k i 
o b o w ią z e k , s łu ż ą c  n a r o d o w i i  o jc z y ź n ie  n a  k a ż ­
d y m  p o s te ru n k u  i  w  k a ż d e j f u n k c j i  ja k ą  w y z n a ­
c z a ją  im  w ła d z e  w o js k o w e ” .

* )  J a n u s z  G u m k o w s k i,  K a z im ie r z  L e s z c z y ń s k i;  
O k u p a c ja  h i t le r o w s k a  w  P o ls c e , W a rs z a w a , 
1961.

* * )  R e fe r a t  n a  te m a t  p r a s y  k a t o l i c k ie j  w  
N ie m c z e c h  h i t le r o w s k ic h  Z a h n  w y g ło s i ł  n a  
Z je ź d z ie  K a to l ic k ie g o  T o w . S o c jo l .  w  C h ic a g o  
w  s ie r p n iu  1958 r .

(Dalszy ciąg nastąpi)
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^E N  T Y T U Ł  ma stary ro - 
i dowód. Naw iązuje do je d - 
' nej z powieści człowieka, 

d k tó rym  znawcy m ówią, że u- 
żyw a ł na jp ięknie jszej prozy w  
ca łe j francuskie j lite ra tu rze  — 
przez Gustawa Flauberta. F lau ­
b e rt nazwał swą książkę ,,Edu­
kac ja  sentym enta lna” , pokazu­
ją c  ja k ie  niebezpieczeństwa dla 
uczuć, w yobraźni i  współżycia 
z ludźm i niesie wychowanie 
m łodzieńca w  klauzurze m iło ­
ści, te z  dop ływ u zewnętrznych 
k o n flik tó w . Przez za ty tu łow a­
n ie  a rtyku łu  „Edukacja n ie­
sentym enta lna”  pragniem y zwró 
c ić  uwagę na problem : czy i 
ew entualn ie jak ie  niebezpie­
czeństwa czyhają na ludzi, któ  
rzy  — w  przeciw ieństw ie do 
flaubertow skiego bohatera — 
© trzym ali w  w ieku  m łodzień­
czym  sporą dawkę „w iadom o­
ści z drzewa złego i dobrego” . 
M ów iąc bez przenośni — po­
zna li fiz jo log ię  m iłości.

Ryba
p o t r z e b u j e

o p a k o w a n i a
W  PPDiUR „G ry f”  w  

Szczecinie obradowała o- 
s tatn io dw udniowa robo- 
icza konferencja, zorgani- 
jzowana staraniem  w ydzia­
łu  usług rybackich  Z jed­
noczenia Gospodarki R yb- 
i*nej i  M orsk ie j C entra li 
Zaopatrzenia. Tematem na- 

|rad y  b y ły  problem y opa- 
Hkowań dla przetwórstw a 
‘rybnego.

L N A  N A R A D Z IE  dokonano 
¡szczegółowej oceny sytuacji za­
opatrzeniowej w  dziedzinie c- 
pakowań drewnianych, m ęta lo- 
jwych, z tw o rzyw  sztucznych i 
pap ieru . Dostawa skrzynek za­
spoka ja w  zasadzie potrzeby 
rybo łów stw a, natom iast zamiast 
potrzebnych 270 tys. beczek 
przem ysł ryb n y  o trzym a 230 
Tys. Różnicę trzeba uzupełnić 
beczkami z remontu. W iele k ło ­
po tu  sprawna niedobór opako­
w ań tek tu row ych  przeznaczo­
nych dla tra w le ró w -p rze tw ó r- 
i i i .  Planowane dostawy z prze­
m ysłu  papierniczego pokryw a­
ją  n iew ie le  ponad połowę po­
trzeb. W iele k ry tycznych uwag 
dotyczyło jakości tekturow ych 
opakowań na rybę. Jedyn i do­
staw cy: Papiern ia w  Ostrołęce 
i  Łódzkie Zakłady W yrobów 
Papierniczych zbyt m ało wagi 
¡przyw iązu ją do jakości opako­
wań. Papiernia w  Ostrołęce 
/czyni w praw dzie udane próby 
z  pokryw aniem  te k tu ry  tw o ­
rzyw a m i sztucznym i w  celu u - 
©dpornienia je j na w ilgoć, ale 
prace te przebiegają za wolno.

Zapadła ostateczna decyzja 
Łaniechania p rodukc ji konserw 
W opakowaniach szklanych. W  
is lo ik i będą pakowane jedynie 
m aryna ty. W  te j sytuac ji de­
pta w a dostatecznej ilości pu- 
jBżek m eta low ych dla konser- 
jw ia rn i staje się sprawą p ie rw ­
szoplanową. Niestety, i  tych  o- 
pakow ań jest wciąż za m ało w  
Stosunku do potrzeb, zgłasza­
nych przez fa b ry k i konserw 
arybnych. Chodzi p rzy tym  nie 
Tylko o zwiększenie p rodukc ji 
opakowań blaszanych, ale ta k ­
ie  o dostawy puszek m n ie j­
szych. W  bieżącym roku. 4 ro ­
dzaje konserw  ukażą się na 
,xynku z e tyk ie tam i w ykonany­
m i litogra ficzn ie . W  ciągu pię­
c io la tk i e tyk ie ty  tak ie  o trzy ­
m a 60 procent konserw. W 
hand lu  pojaw ią się w  br. ta k ­
że m ałe beczki i fask i ze śle­
dz iam i o pojemności 50 1 i  10 
litró w . U ła tw i to  wprowadzenie 
do obrotu poszukiwane, ale 
n ie trw a łe  ga tunk i śledzi — 
m atiasa. (w it)

Głowa pęka od sukcesów

ZA LE D W IE  przed paru la­
ty  pierwsze próby wprow adze­
nia w  liceach ogólnokształcą­
cych w  w o jew ództw ie w roc ław  
skim  godzin wychowawczych 
poświęconych oświacie seksual­

Gdy znad kołysek 
zniknęły bociany

nej — zakończyły się niem al 
skandalem. Dziś w o jew ódzki 
zarząd Tow arzystw a Św iado­
mego M acierzyństwa w  K ra ko ­
w ie  nie może „opędzić się”  od 
próśb o prelegentów, k tó rzy  
pom ogliby m łodzieży przejść 
przez trud ny okres poważnych 
pytań, wym agających n ieupro- 
szćzonych odpowiedzi i w y ja ­
śnień. O pogadanki z zakresu 
ośw iaty i k u ltu ry  seksualnej 
prostą dyrektorzy szkół i  ko ­
m ite ty  rodzicielskie, dowódcy 
jednostek w o jskow ych, dzieka­
naty i organizacje społeczne 
wyższych uczelni, k ie row n ic tw a  
zakładów pracy. Jest tó postęp 
w a rt podkreślenia i  zapamięta­
nia, ponieważ z jego następ­
stwam i muszą się liczyć orga­
nizatorzy -wszystkich dziedzin 
życia społecznego.

N a p is a l iś m y  „ p o s tę p ” , g d y ż  w y ­
c h o d z im y  z z a ło ż e n ia , że  k a ż d a  
p r a w d a  je s t  k r o k ie m  n a p r z ó d  w  
s to s u n k u  d o  p o p r z e d z a ją c y c h  ją  
b a je k ,  k a m u f la ż y  i  n ie d o m ó w ie ń .  
P r a w d a  o  p r a w a c h  ż y c ia  s e k s u a l­
n e g o  m a  d o d a tk o w y  w a lo r :  p o z w a ­
la  ś w ia d o m ie  r e g u lo w a ć  s p ra w ę  
p o d s ta w o w ą  w  ż y c iu  j e d n o s tk i  i  
s p o łe c z e ń s tw a  —  tw o r z e n ie  r o d z i­
n y .  G d y b y ś m y  je d n a k  p o d  s ło w e m  
„ p o s tę p ”  r o z u m ie l i  d a ls z y  k r o k  w  
k ie r u n k u  in d y w id u a ln e g o  szczęśc ia  
—  n ie  m o g lib y ś m y  g o  u ż y ć  t a k  po  
c h o p n ie . O s trz e g a ją  p rz e d  t y m  d o ­
ś w ia d c z e n ia  k r a jó w ,  w  k t ó r y c h  w y  
c h o w a n ie  s e k s u a ln e  t r w a  o d  w ie lu  
l a t  i  je£<  p o w s z e c h n e , p o c z ą w s z y  
o d  u c z n ió w  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h .

Chodzi przede wszystkim  o 
k ra je  skandynawskie, a zw łasz-, 
cza o Danię i  Szwecję, gdzie 
oświata seksualna sączy się 
nrzez W szystkie kana ły  maso­
w e j propagandy, in fo rm a c ji i 
szkolenia, a je j zakres obe jm u­
je  nie ty lko  fiz jo log ię , lecz ta k ­
że psychologią i  socjologię po­
życia seksualnego. W łaśnie w  
Szwecji, w  k tó re j doprowadzo­
no n iem al do pe rfekc ji system 
rozw ijan ia  świadomości sek­
sualnej młodego pokolenia, po­
stawiono niedawno przed spo­
łeczeństwem pytanie: czy w y ­
chowanie seksualne nie zabija 
m iłości?

Prawda fiz jo log ii 
i  poezja miłości

M IŁO ŚĆ  m iędzy kobietą i 
mężczyzną składa się, ja k  nap i­
sał S ienkiew icz w  „Rodzinie 
Połanieckich”  — „w  rów nej 
m ierze z pożądania i  czci” . Za­
stąpmy staroświeckie znaczenie 
słowa „cześć”  (dziś znaczy ono 
najczęściej „do w idzenia” ) o- 
kreśłeniem  podpowiedzianym 
przez współczesnych Francu­
zów, że .m iłość  pow inna być 
spow ita w  „poezję i ta jem nicę” , 
a zrozumiemy, gdzie leży pies 
pogrzebany.

J e s t to  w ła ś c iw y  c e l w y c h o w a n ia  
s e k s u a ln e g o ', c h r o n ią c e g o  p r z y ­
s z ły c h  p a r tn e r ó w  p rz e d  n ie s p o ­
d z ia n k a m i z w ią z a n y m i z n ie ś w ia d o  
m o ś c ią  z ja w is k  f iz jo lo g ic z n y c h .  
J e d n a k  s z w e d z c y  p e d a g o d z y  s ta ­
w ia ją  s o b ie  d z iś  p y t a n ie :  c z y  n ie  
m o ż n a  o s ią g n ą ć  te g o  sa m e g o  s k u t ­
k u  n ie  p o s u w a ją c  s ię  d o  c a łk o w i ­
te g o  „ o d t a jn ie n ia ”  p r z e ż y ć , k tó r e  
p rz e c ie ż  n ie  są d o z n a n ia m i c z y s to  
f iz y c z n y m i?  P r z e ż y ć , w  k tó r y c h  
w ra ż l iw o ś ć  p s y c h ic z n a  g r a  czę s to  
r o lę  d o m in u ją c ą ?

N ie powtarzajm y cudzych 
błędów!

edukacji seksualnej, tym  b a r­
dziej, że nie ma wśród nich je ­
dnomyślności. Podczas gdy czter 
nasto letn ia uczennica szwedz­
ka K a rin , skarży się, że „w  
naszym podręczniku pisze się 
ty lko  o niebezpieczeństwach 
związanych z m iłością, n igdy o 
je j radościach. Dziesięć stron 
na tem at chorób wenerycznych 
— i  trzy  wiersze o tym , ja k  
przy jem nie  jest żyć we dwo­
je...”  — je j m entor, profesor 
V ikbom , obstaje przy tw ie r ­
dzeniu, iż  „tym , co zabija m i­
łość, jest strach przed poczę­
ciem niechcianego dziecka, o- 
bawa przed konsekwencjam i...”  
Zarówno K a rin , ja k  i profesor 
m ają  swoich zwolenników, dy­
skusja nad fo rm am i seksualne­
go w ychowania ogarnęła ucz­
niów, studentów, m łode m a ł­
żeństwa, rodziców, pedagogów. 
naukowców, lekarzy.

T ak czy -inaczej, m amy oka­
zję skorzystać z niezasłużonego 
p rzyw ile ju . Ponieważ nie m y 
by liśm y p ion ie ram i w ychowa­
nia seksualnego, nie do nas 
należy kroczyć po omacku 
ścieżkami, z k tó rych  część w ie ­
dzie na manowce. K o rzysta jm y 
z doświadczeń innych, bacznie 
obserw ujm y rozw ój wydarzeń 
w  Szwecji, D an ii, W ie lk ie j B ry - jj 
ta n ii, Stanach Zjednoczonych 
wszędzie tam, gdzie w yp rze ­
dzono nas w  próbach upow­
szechniania ośw iaty i  k u ltu ry  
seksualnej. Chodzi o to, byśmy 
nie pow tó rzy li błędnych posu­
nięć (Np. nie w yd a li podręcz­
n ików , podobnych do tego, c 
k tó rym  wspomina K a rin ), by­
śmy, m ów iąc m łodym  całą 
prawdę o f iz jo lo g ii współżycia, 
jednocześnie nie sugerowali, że 
jest ona jedyną czy choćby naj 
ważniejszą stroną m iłości. Prze 
cięż także i  do zakochanych od­
noszą się słowa Szekspira, iż 
„są rzeczy na niebie i  ziemi, 
o k tó rych  się filozofom  nie 
śn iło ” .

IR E N A  FR Ą C K O W IA K

Szczecińskie Zakłady W łó k ie n  Sztucznych —  fabryka  pro­
duku jąca jedwab syntetyczny i kord, pracuje ju ż  18 rok. Po­
czątk i zakładu to niemal hisio  ria , pozostali jednak ludzie, 
k tó rzy  ten zakład budowali, k t  órzy tu  obecnie pracują. Jed­
nym  z nich jest d ługo le tn i nacze lny d y rek to r M A R IA N  G £ - 
R A ŁT . W  gabinecie dyrekto ra  zastaję również szefa p roduk­
c ji Tadeusza Burańskicgo. O dbyw a ła  się tu  przed chw ilą  na­
rada w  zw iązku ze zm ianą pro dukc ji na oddziale kordu.

— W  ubiegłym  roku  na do- p raw ia ją  ko m fo rt jazdy samo- 
świadczalnych agregatach — chodem.
m ów i M arian  G era łt — opano- T , .. . . .  . .
w a liśm y p rodukcję  ko rdu  su- 
per 1 , k tó ry  jest lepszy od do - b &
tychczas produkowanego „s tan - — Plan p rodukc ji 1965 r. w y -  
dardu” . Dlatego dokonujem y o- kona liśm y w  102 proc. Nastąp i- 
becnie zm ian uk ładu  technolo- ła dalsza obniżka kosztów w y - 
gicznsgo na całym  oddziale i  tw arzania oraz znacznie w zro - 
przebudowujem y agregaty w y - sła akum ulacja, bo o ok. 10 
twarzające przędzę kordową, proc. ponad plan. By ło  to vvy- 
M am y z tym  masę kłopotów , n ik iem  wzorow ej postawy za- 
gdyż większość urządzeń , to  ło g i: dobre j gatunkow oścf p ro - 
pro to typy, większość części m u - d u kc ji i  niskiego procentu b ra - 
s im y w ykonać na m iejscu, d y - ków . W  pierwszych dniach 
sponując niestety szczupłymi stycznla b r . produkcj a przebie_ 
środkami, a cała „zamiana
dokonuje się bez przeryw ania 
dotychczasowej produkc ji. Jed­
nak tru d  ten sowicie się opła­
ci. bowiem  w  II*  półroczu br. 
w ytw arzać będziemy już ty lko  
kord  „super 1” , k tó ry  jest o 
27,5 proc. bardzie j w y trzym a ły  
od poprzedniej przędzy. Opony

ga zgodnie z zadaniam i planu 
na ten miesiąc.

•— Macie podobno k ło po ty  z 
uruchom ieniem  nowych urzą­
dzeń k lim atyzacy jnych. t

— Tak. Jest to bodaj nasźa
produkowane na osnowie no- najw iększa bolączka. S pecja li-
wego ko rdu  są lżejsze, o _ d łuż­
szym przebiegu i  w idocznie po-

PRACA na oddziale 
przew ijan ia  przędzy syn­
tetycznej w  Szczecińskich 
Zakładach V /łókien Sztucz 
nych nie należy wcale do 
ła tw ych. Jedna robotnica  
obsługuje kilkanaście urzą­
dzeń. W  nieustającym  szu 
m ie i  hałasie maszyn trze 
ba błyskawicznie reago- 
toać w  przypadku zerwa­
n ia przędzy. Jednak do­
świadczenie i  nowoczesna 
technika czyni tę pracę 
przyjem ną, co zresztą w i­
dać z uśmiechu pracow ni­
cy obsługującej agregat.

F o t .  S t. C ie ś la k

N IE  W IA D O M O  ja k  w yb rną  
i tego dy lem atu  ¡prekursorzy.

styczne przedsiębiorstwo „ K l i ­
m a t”  z W arszawy, k tó re  w yko ­
nuje kom pleksową k lim atyzację  
zakładu już od roku nie może 
je j uruchom ić. W szystkie urzą­
dzenia są dawno zainstalowane, 
b rak  ty lk o  k ilkunas tu  m etrów  
kana łu  wentylacyjnego, a są­
dząc z dotychczasowego postę­
pu prac sprawa ta jeszcze się 
ocóźni. Na w szystkie nasze mo­
n ity  „K lim a t”  p raw ie nie rea ­
guje i  w  dalszym  ciągu poło­
wę fa b ry k i w e n ty lu je  się w  
sposób zastępczy.

— Jak wobec tego w yg ląda ją  
spraw y zdrowotne pracow n i­
ków?

— Dotychczas pracujące u -  
rządzenia k lim a tyzacy jne  za­
pew nia ją  podstawowe bezpie­
czeństwo całej załodze, nie is t ­
n ie je groźba zatruć gazami. Po­
nadto systematycznie 2/3 załogi 
•— ok. 2 0C0 lu dz i przechodzi co 
k w a rta ł dokładne badania o- 
kresowe, reszta w  innych te r­
m inach. Od 2 m iesięcy działa 
na terenie fa b ry k i nowoczesna 
przychodnia przyzakładowa. 
Dużo starań w łoży liśm y w  od­
pow iednie wyposażenie gabine­
tó w  lekarskich, m  in . rentge-. 
nologicznego, ginekologicznego, 
okulistycznego, dentystycznego. 
M am y także labora to rium  ana­
liz . Pracow nicy przędzalni o-̂  
trz y m a li nowe pomieszczenia dq> 
spożywania posiłków.

Rozm awiał:
AN DR ZEJ G E D Y M IN

B u te lk i
-  t e ż  e k s p o r t

PO T R W A JĄ C Y M  5 m iesięcy 
remoncie w  Gdańskiej Stoczni 
Remontowej m otorow iec „G e­
nera ł Bem ”  w ró c ił na s ta fr  
szlak do obsługi po rtów  Z a tok i 
Perskiej.

L in iow iec  w yru szy ł w  p ie rw ­
szy tegoroczny rejs, zabierając 
z G dyn i 4 600 to n  tow arów  drób 
nicowych w  tym  1 500 ton wy-, 
rebów żelaznych. W arto  dodać, 
że niem ało, bo ok. 20 proc. ła ­
dunku stanowią różne towary; 
tranzytowe. Czechosłowacy np. 
eksportu ją w  tam tym  k ie ru n ku  
b u te lk i. „Gen. Bem ”  zabiera ich! 
ok. 300 ton  i m a ten szklany,, 
ładunek dostarczyć odb iorcy w  
Sudanie, ,
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Prometeusze wieku
G DY PRZED PÓ ŁTO RA W IE  

KTEM na pu lp ic ie  w  laborato­
r iu m  Becąuerela pod działa­
niem  niewidocznych prom ieni 
radiacyjnych pociem niała św iat 
łoczuła p ły tka  — n ik t nie 
m ógł przewidzieć, że zbliżający  
się X X  w iek zostanie ochrzczo 
ny „w iek iem  energii atomo­
w e j” . Tymczasem już teraz na 
zwa ta jest uzasadniona w  
zupełności. Zastosowanie ener­
g ii jąd row e j w medycynie, ro i 
n ic tw ie , przemyśle m eta lurgicz  
nym  — to  ty lko  część w ie lk ie ­
go obszaru, k tó ry  staje się do­
meną stosowania legendarnego 
pierw iastka  uranu. W ydobywa­
ny  jest on w  kopalniach Zw iąż 
ku  Radzieckiego przy pomocy 
pneumatycznych i  zmechanizo­
wanych urządzeń przez ludzi, 
któ rzy  chronią się w  specjal­
nych kombinezonach przed 
działan iem  intensywnego pro­
m ieniowania. Szare g rudk i w y ­

dobytego metalu, zanim  staną 
się drogocennym pa liw em  bądź 
sztabką labora to ry jną  — są 
poddawane długiem u i skom­
plikow anem u procesowi wzboga 
cania w fabrykach. Na gotowy 
koncentrat uranu prom ienio­
twórczego oczekują naukowcy, 
lekarze, chemicy i e lektronicy. 
Ich właśnie nazywamy „Prome  
teuszami”  naszych czasów 

(woy)
Na zdjęciu obok: w  labora­

to riu m  chem ii rad ia cy jne j w  
jednym  z radzieckich in s ty tu ­
tów  jądrowych.

CAF

„Skody” za oceanem
W  t y m  r o k u  c z e c h o s ło w a c k ie  

„ S k o d y ”  w c h o d z ą  n a  n o w y ,  a m e ry  
k a ń s k i  l y n e k .  P r z e d s ta w ic ie ls tw o  
„ S k o d y ”  n a  S ta n y  Z je d n o c z o n e  
o b ję ła  f i r m a  S im m o n s  M a s c h in e  
T o o l .  (L s k )

-PIERRE C A ILLE T

(Tłumaczył: W. Kow alik)

— Mam  tu  pani zdjęcia. To
pochodzi sprzed czterech la t: 
m amy tu  świeżą dziewczynę, 
o spojrzeniu ponurym , ale ży 
wym . To pochodzi sprzed ro­
ku ; to ju ż  nie ta sama dziew 
czyna i  nie ta sama * świe­
żość... prawda? Jest jeszcze 
k ilk a  z tego samego okresu: 
w w ieczorowej sukni, w  dżin 
sach, w  kostium ie  kąp ie lo­
wym... I  na zakończenie to  
zdjęcie— niespodzianka, zro­
bione w  Bowery. N iedawno, 
prawda?

—  To m oja sprawa! Co pan 
z ro b ił z Andrewem , panie in ­
spektorze? Co pan mu zarzu­
ca?

— A n dre w  siedzi w  moim  
gabinecie, Anno. Pozwoli pa­
ni, że będę ją  tak  nazywał? 
Jest bardzo grzeczny i  czeka 
na mnie. M yś li z pewnością 
o bardzo sm utnych rzeczach... 
Bo to  ja k  przy grze w  kości, 
raz się w ygryw a, raz przegry 
wa. On w ygryw a, przegrywa, 
pani w yg ryw a, przegrywa. 
N ie ma określonej granicy 
pomiędzy zyskiem  a stratą. 
Andrew  może w iele wygrać, 
a może też w ie le  stracić. Na 
razie czeka aż oskarżę go
0 zam ordowanie Eleonory 
M organ!

— Andrew  oskarżony o m or 
derstwo?

— Tak.
— Nie rozumiem. Czy E le­

onora nie została uduszona?
— Nie.
— I  pan oskarża Andrewa?
— Zw racam  uwagę, że nie 

pyta pan i od czego um arła 
Eleonora. To znaczy, że pani 
wie.

—  Co by ło  przyczyną śm ier 
c i Eleonory?

—  O trucie proszkiem in ­
diańskim.

— Naprawdę nie rozu­
miem...

— Zadam pan i k ilk a  py­
tań. W  interesie Andrew a —
1 pgni w łasnym  — leży, żeby 
pani odpowiedzia ła szczerze. 
Zaraz pan i wszystko zrozu­
mie.

— N ie m am  nic do u k ry ­
cia.

—  Dam pani możność udo­
w odnienia tego. C o fn ijm y  się 
do wieczora, gdy popełniono 
zbrodnię. W raca pani z za­
kupów  z Eleonorą. Jest k i l ­
ka m in u t przed szóstą. Co 
pani ro b i potem?

r-r Poszłam z E leonorą do

kuchni.
—  Czy jest tam  już A n - I 

drew?
—  Nie.
—  A  gdzie jest?
—  N ie  w iem .
— A le  później przychodzi 

do kuchn i?
— Tak.
—  Jak długo po waszym 

przyjściu?
—  K ilk a  m inu t. Chcia ł po­

słuchać kom un ika tów  giełdo­
wych, ale w łaśnie się skoń­
czyły.

—  Gdzie panie kupow a ły  
ciastka?

—  Ciastka?
—  Tak.
—  U  B looswella, na Le­

xington.
—  K to  je  kupow ał?
—  Eleonora.
—  K to  za nie p łacił?
—  Eleonora.
—  Jak b y ły  opakowane?
—: W  pudełku. Ze sznur­

k iem , niebieskim ... Tak, do­
brze?

—  K to  je  niósł?
—  Ja.
—  Czy pan i kocha Nowyi 

Jork?
—  Nienaw idzę Nowego Jor 

ku !
—  Czy pan i kocha A ndre ­

wa?
—  N ie  rozum iem !
— Niech pani odpowie: czy 

kocha pan i Andrewa?
— Oczywiście, inspektorze,

ubóstw iam  go, uw ie lb iam , co 
pan ty lk o  chce... _ »

— Niech pani odpowie tale 
albo nie. Czy pan i kocha A i 
drewa.

r— Nie.
—  A le  kochała go pani? y
—  Nie.
— Czy pan i kochała Eleo»' 

norę?
—  Nie.
—  Nigdy?
—  Kiedyś.
— Skąd ta zmiana?
— Eleonora stała sig o k ru f

na, pewna siebie, nieczuła, 
N ienaw idzę okrucieństwa*
pewności siebie...

— O kru tna  w  stosunku dc
pani? s

?— Nie.
—  W ięc dla kogo?
— D la  wszystkich i d la  n i­

kogo: po prostu taka posta­
wa. Przypuszczam, że niena­
tura lna, ale nie znosiłam tę i 
go!

(Dalszy ciąg nastąpi)

\ n ~

2 0  ro c zn ic a  
śm ierc i 

Feliksa Nowowiejskiego
P rz e d  20 la t y ,  b o  18 s ty c z n ia  1946 

r o k u  z m a r ł  F e l ik s  N o w o w ie js k i ,
k o m p o z y to r  o n g iś  z w ią z a n y  z  Z ie ­
m ią  S z c z e c iń s k ą , a u to r  o p e r y  „ L e ­
g e n d a  B a ł t y k u ” , k t ó r e j  t łe m  je s t  
W y s p a  W o l in .  N o w o w ie js k i ,  p o c h o ­
d z ą c y  z W a r m i i ,  s tu d io w a ł  w  b e r ­
l iń s k ie j  S z k o le  M is t r z ó w  u  s ła w n e  
g o  M a x a  B r u c h a ,  k t ó r y  w  o w e j 
e p o c e  w y k s z ta łc i ł  ta k ż e  R e s p ig h ie -  
g o  i  y a u g h a n a  —  W ił l ia m s a .

N o w o w ie js k i  w y s tę p o w a ł  z  k o n ­
c e r ta m i k o m p o z y to r s k im i  n a  c z te ­
r e c h  k o n ty n e n ta c h ,  b o  w  E u ro p ie , 
A m e r y c e ,  A z j i  i  A f r y c e .  D y r y g o w a ł  
s w o ją  m u z y k ą  w  w ie l k ie j  f i łh a r m o  
n i*  C a rn e g ie  H a l l  N o w e g o  J o r k u .  
I  ic z n e  p o d ró ż e  m o r s k ie  z a c h ę c i ły  
G o  d o  m a r y n is t y k i .  M .  iń .  p o w s ta ł  
w ie lc e  p o p u la r n y  „ H y m n  d o  B a ł ­
t y k u ” .

Z  d z ie ł  k o m p o z y to r a  w  s z c z e g ó l­
n o ś c i u p o w s z e c h n iło  s ię  p ie ś n ia r -  
s tw o  s o lo w e , s z e re g  u t w o r ó w  c h ó ­
r a ln y c h  z 8 -g ło s o w ą  „ O jc z y z n ą ”  
n a  c z e le , o s ta tn io  z d o b y w a ją  e s t ra ­
d ę  S y m fo n ie  I I ,  I I I  i  I V ,  K o n c e r t  
f o r t e p ia n o w y  i  K o n c e r t  w io lo n c z e  
Io w y .  M e lo d ie  N o w o w ie js k ie g o  
o b r a ła  z a  s w ó j s y g n a ł T e le w iz ja  
G d a ń s k a  (p ie ś ń  „ T a m  g d z ie  W is ła  
o d  K r a k o w a  w  p o ls k ie  m o rz e  p ł y ­
n ie ” ), ro z g ło ś n ia  p o z n a ń s k a  P o l ­
s k ie g o  R a d ia  ( „ R o ta ” ) o ra z  o ls z ty ń  
s k a  ( „ O  W a r m io  m o ja  m i ła ” ).

Z  o k a z j i  r o c z n ic y  o d b ę d z ie  s ię  
o g ó ln o p o ls k a  s e s ja  m u z y k o lo g ic z n a  
w  G d a ń s k u  —  n a  te m a t  d o r o b k u  
k o m p o z y to ra .  N a d to  tw ó r c z o ś ć  
k o m p o z y to ra  p r z y p o m n i s ię  o r g a ­
n iz u ją c  w ie le  k o n c e r tó w  s y m fo ­
n ic z n y c h ,  k a m e r a ln y c h  i  r a d io ­
w y c h  n a  te r e n ie  k r a ju .

„Bliżej książki 
współczesnej“

W  Z W IĄ Z K U  z ogłoszonym przez W ojewódzką i M ie jską 
B ib lio tekę  Publiczną, W ojewódzką Kom isję Zw iązków  Zawo­
dowych i red. „K u r ie ra  Szczecińskiego”  konkursem  -  p lebiscy­
tem, „B liż e j książk i współczesnej” , o k tó rym  pisaliśm y w  n ie­
dzie lnym  numerze naszej gazety, dziś podajemy zestaw n a j­
ciekawszych pozycji lite ra tu ry  p iękne j wydanych w  1965 r. 
Jednocześnie nadm ieniam y, że pełne w ykazy książek w yda­
nych w  ub. r . zna jdu ją  się we w szystkich b ib lio tekach pub­
licznych i  związkowych na teren ie  Szczecina.

Sygnalizu jem y również, że w  następnym  odcinku „B liże j 
książk i współczesnej” , podamy zestaw pozycji popu larno-nau­
kow ych wydanych w  1965. (no-cl)
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W tym roku
dw u täg iges

W  L U B E L S K IE J  F a b ry c e  S a m o ­
c h o d ó w  C ię ż a ro w y c h  p o d ję to  p r o ­
d u k c ję  n o w e g o  t y p u  w o z u  d o s ta w  
cze g o  „ Ż u k ” . M a  o n  c a łk o w ic ie  
o b u d o w a n ą  s k r z y n ię  ła d u n k o w ą  
d o s tę p e m  p rz e z  t y ln e  i  b o c z n e  
d r z w i .

W  r o k u  b ie ż ą c y m  lu b e ls k a  f a ­
b r y k a  d o s ta rc z y  t a k ic h  „ Ż u k ó w ”  
d w a  ty s ią c e .

Z n a k i

zbrojone szkłem
W  G D Y N I  u s ta w io n o  p ie rw s z e  w  

k r a ju  ś w ie t ln e  z n a k i  d r o g o w e  z 
ż y w ic  p o l ie s t r o w y c h ,  z b r o jo n e  
s z k łe m . Są o n e  d u ż o  tr w a ls z e  od  
p o w s z e c h n ie  s to s o w a n y c h  z n a k ó w  
b la s z a n y c h  i  d r e w n ia n y c h  z n a k le ­
ja n ą  f o l i ą  o d b la s k o w ą ,  te  o s ta tn ie  
b o w ie m  p o d  w p ły w e m  w a r u n k ó w  
a t m o s fe ry c z n y c h  u le g a ją  z cza se m  
u s z k o d z e n io m , w y t r z y m u ją c  n a j ­
w y ż e j  2 d o  3 la t ,
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Mamy ambicią
doścignąć najlepszych
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W KR O C ZYLIŚM Y W  P IER W SZY R O K NOWEJ P IĘC IO  
Ł A T K I. T A K Ż E  I  W  SPORCIE. J A K I PROG RAM  D Z IA Ł A ­
N IA  W Y T Y C Z Y Ł SOBIE M IE J S K I A K T Y W  SPORTOWY N A 
N A JB LIŻ S Z E  M IESIĄCE? Z  P Y T A N IE M  T Y M  ZW RACAM Y 
SIĘ DO PRZEW O DNICZĄCEG O  M K K F iT , A R K A D IU S Z A  
TO M C ZY K A .

Także i Argentyna 
przeciwnikiem Polaków

W ŁA D ZE  PO LSK IE G O  P IŁ -  
K A R S TW A  w y ra z iły  ostatecz­
n ie zgodę na m iędzypaństwow y 
mecz Polska — A rgentyna, 
k tó ry  rozegrany zostanie w  
trz y  dn i po rewanżowym  meczu 
Polska —  B razy lia . Tak w ięc 
tegoroczny sezon reprezentacji 
przedstaw ia się, całkiem  zresz­
tą  nieoczekiwanie, niezwykle 
bogato i  a tra kcy jn ie . A  oto 
w szystkie spotkania „b ia ło - 
czerwonych” : 20.IV Polska — 
W ęgry, 18.V. Polska —  Szwe­
cja , 5.V I.  B razy lia  —  Polska, 
8.V I.  B razy lia  — Polska, l l .V I .  
A rgen tyna  — Polska, 5.V II. 
Polska — A ng lia , 21 .V III. NRD 
—  Polska, 10.IX. Polska — 
B u łgaria , 16.X. R um unia — 
Polska. Ponadto Polska „ B ” 
rozegra 4 spotkania, reprezen­
ta c ja  m łodzieżowa 7, oraz ju ­
n io rzy  8. (get)

— N A S ZY M  G ŁÓ W N YM  Z A ­
D A N IE M  w  roku  bieżącym bę­
dzie dalszy rozwój k u ltu ry  f i ­
zycznej, zwiększenie liczby o- 
sób zrzeszonych, upraw ia jących 
sport, w f i  tu rys tykę . Pragnę 
tu  dodać, iż pod tym  względem 
nasze miasto należy do czoło­
w ych w  k ra ju , a w skaźn ik u - 
p raw ia jących sport w ynosi 9 
proc. ogółu m ieszkańców, przy 
przeciętnej k ra jo w e j 7 proc. 
Przodu jący w  tym  względzie 
K ia k ó w  le g itym u je  się wskaź­
n ik iem  11,6 proc. Uważam, że 
nic nie stoi na przeszkodzie, 
abyśm y m ie li doścignąć na jlep ­
szych. N iedostateczny nato­
m iast jest u nas obecny zasięg 
działalności sportowo -  rekrea­
cy jn e j w  stosunku do is tn ie ją ­
cych społecznych potrzeb. D la ­
tego też będziemy dążyć w  tym  
roku do jeszcze pełniejszego 
»koordynowania i  zespolenia 
w ys iłkó w  o rgan izac ji społecz- 
rych , m łodzieżowych i  sporto­
wych, aby i  na tym  polu osiąg­
nąć lepsze rezu lta ty .

—  W  1967 r o k u  C e n t r a ln a  S p a r ­
ta k ia d a . . .

—  .. .d o  k t ó r e j  p r z y g o to w u je m y  
s ię  b a r d z o  s ta ra n n ie .  I V  m ie js c e  w  
k r a j u  z o b o w ią z u je .  P o w ie m  t y l k o ,  
że  s p a r ta k ia d y  w s z y s tk ic h  s zcze b ­
l i ,  t o  je d n a  z f o r m  n a s z y c h  d łu g o  
fa lo w y c h  p r z y g o to w a ń  d o  S p a r ta ­
k ia d y  C e n t r a ln e j .  T e m u  c e lo w i  
z o s ta ły  ta k ż e  w  t y m  r o k u  p o d p o ­
rz ą d k o w a n e  'w s z e lk ie  im p r e z y  s p o r  
to w e .

—  A  p ro p o s  im p r e z  —  j a k  p r z e d ­
s ta w ia  s ię  ic h  s z c z e g ó ło w y  p la n ?

—  W  s u m ie  z  b u d ż e tu  M K K F iT  
p rz e z n a c z a m y  n a  im p r e z y  700 t y ­
s ię c y  z ło ty c h .  D o  c ie k a w s z y c h  n a ­
le ż y  t u  z a l ic z y ć :  m ię d z y n a r o d o w y

Coraz trudniejsza trasa 
Rajdu M onte Carlo

J A K  PO DAJE agencja Reutera — w  poniedziałek przed po­
łudn iem , do drugiego etapu X X X V  ra jdu  M onte Carlo w ys ta r­
tow a ły  164 załogi, ze 192, k tó re  w  ub. p ią tek rozpoczęły ra jd .
N a s i z a w o d n ic y  p r z y b y l i  n a  m e -  n o w ic ie  s ta r t u ją c y  n a  s a m o c h o d z ie  

tę p ie rw s z e g o  e ta p u  w  d o s k o n a łe j  „ R o v e r  2 000”  — S ta n is ła w  Z a s a d a  
k o n d y c j i ,  n ie c o  p r z e d  w y z n a c z o -  i  A d a m  W ę d r y c h o w s k i .  W a r to  d o -  
n y m  cz a s e m , a w ię c  u k o ń c z y l i  g o  d a ć , że  je s t  t o  j e d y n y  s a m o c h ó d  z 
b e z  p u n k t ó w  k a r n y c h .  W e d łu g  n ie  w a r s z a w s k ie j  g r u p y ,  k t ó r y  o d p a d ł 
o f ic ja ln y c h  d a n y c h ,  b e z  p u n k t ó w  d o ty c h c z a s  z  , r a jd u .  P o z o s ta łe  14 
k a r n y c h  d o  d ru g ie g o  e ta p u  w y r u -  w o z ó w  je c h a ło  w  p o n ie d z ia łe k  w ie  
s z y ło  t y l k o  36 s a m o c h o d ó w , a w ię c  c z o re m  n a d a l.
n a s i k ie r o w n ic y  m o g ą  b y ć  z a d o -  W a r u n k i  n a  t r a s ie  d r u g ie g o  e ta -  
W O le n i z d o ty c h c z a s o w e j ja z d y .  p u  są n ie z w y k le  c ię ż k ie .  N a  k r ę -  

P ie rw s z e  n ie p o m y ś ln e  w ie ś c i n a -  t y c h ,  w ą s k ic h  s e r p e n ty n a c h  le ż y  
d e s z ły  w  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  ś n ie g , a c z ę s to  ló d .  W  ta k ic h  w a -  
z  t r a s y  X X X V  r a jd u  M o n te  C a r lo .  r u n k a c h  ja z d a  z  p r z e c ię tn ą  p r ę d -  
W  n ie  z n a n y c h  je s z c z e  o k o l ic z n o -  k o ś c ią  d o c h o d z ą c ą  d o  60 k m /g o d z . 
ś c ia c h  w y c o fa ła  s ię  z r a jd u  je d n a  w y m a g a  n a jw y ż s z y c h  u m ie ję tn o ś c i  
z  c z te re c h  p o ls k ic h  z a łó g , a  m ia -  p r o w a d z e n ia  s a m o c h o d u .

D o  g o d z in  w ie c z o rn y c h  w  p o n ie -

Czy Koncewicz 
ustąpi?

G ŁO ŚNA JU Ż  sprawa 
d ym is ji trenera  reprezen­
ta cy jn e j jedenastki, R y­
szarda Koncewicza, k tó ry  
poprosił o zw olnienie go z 
pe łn ione j fu n k c ji po nie­
udanych występach repre­
zentacji w  e lim inacjach 
do MS, znajdzie w kró tce  
swój f ina ł. Sprawą tą  za j­
m ie się na najb liższym  po­
siedzeniu prezydium  PZPN. 
Podobno Koncewicz trw a  
przy sw o je j decyzji, (get)

Uwaga sędziowie 
piłki nożnej!

W  D N IU  23. I .  b r .  o  g o d z . 10 
o d b ę d z ie  s ię  w  s a l i  k o n fe r e n c y j ­
n e j  D R N  P o g o d n o  p r z y  u l .  M ic ­
k ie w ic z a  w a ln e  z e b r a n ie  s ę d z ió w  
p i ł k i  n o ż n e j.  N a  z e b r a n iu  t y m  p a ­
n o w ie  z  „ g w iz d k ie m ”  d o k o n a ją  
p o d s u m o w a n ia  d z ia ła ln o ś c i  z a  1905 
r o k  o ra z  o m ó w ią  p r o b le m y  b ie ż ą ­
c e ,  ( K P )

d z ia łe k ,  n a  t r a s ie  d r u g ie g o  e ta p u  
w y c o fa ło  s ię  o k .  20 s a m o c h o d ó w . 
D o k ła d n a  ic h  l ic z b a  n ie  je s t  z n a ­
n a ,  p o n ie w a ż  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  
d o  l a t  u b ie g ły c h ,  w  t y m  r o k u  ó rg a  
n iz a to r z y  r a jd u  n ie  z a p e w n i l i  o d ­
p o w ie d n ie j  i n f o r m a c j i  p r a s o w e j .

D r u g i  e ta p  r a jd u  z a k o ń c z y  s ię  
w e  w t o r e k  w  g o d z in a c h  p r z e d p o ­
łu d n io w y c h ,  p o  c z y m  k o m is ja  sę­
d z io w s k a  p r z y s tą p i  d o  o b l ic z a n ia  
w y n ik ó w .  N a  ic h  p o d s ta w ie  w y ło ­
n io n y c h  z o s ta n ie  60 n a j le p s z y c h  za 
łó g ,  k tó r e  w  ś ro d ę  w ie c z o re m  w y ­
s ta r t u ją  d o  t r z e c ie g o ,  12- g o d z in n e -  
g o  n o c n e g o  w y ś c ig u  g ó rs k ie g o . 
T e n  m o r d e r c z y  e ta p  w y ło n i  z w y ­
c ię z c ę  X X X V  r a jd u  M o n te  C a r lo .

U d a n y  s ta r t  
W ia ru s a -

B A R D Z O  D O B R Z E  s p is a l i  s ię  WO 
W r o c ła w iu  p i łk a r z e  r ę c z n i  W ia r u ­
sa S z c z e c in , k t ó r z y  w  t u r n ie ju  z 
u d z ia łe m  8 m is t r z ó w  o k r ę g ó w  z a ­
j ę l i  I I  m ie js c e .  W ia ru s ,  p o  z d o b y ­
c iu  m is t r z o s tw a  s w o je j  g r u p y  
( g r a ł  w  A Z S  W ro c ła w ,  B u d o w la n y ­
m i K ie lc e  i  O d rą  O n o le ) , w a lc z y ł  
z I - l ig o w y m  Ś lą s k ie m  u le g a ją c  
35:21 (16:12).

W  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  s p o t­
k a n iu  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  S t a r t  
L u b l in  p r z e g r a ł  z  r e p re z e n ta c ją  
P r a g i  77:90 (34:42).

m i t y n g  p ły w a c k i ,  S z ta fe tę  Z w y c ię ­
s tw a ,  k t ó r ą  w  r o k u  u b ie g ły m  r e a k  
ty w o w a l iś m y  p r z y  w s p ó łu d z ia le  
w a s z e j g a z e ty ,  k i l k a  t u r n ie jó w  w  
m ię d z y n a r o d o w e j  o b s a d z ie , m e c z  
p i ł k a r s k i  S z c z e c in  — B e r l in ,  m i ­
s t r z o s tw a  P o ls k i  w  je ż d z ie  n a  n a r  
ta c h  w o d n y c h  l  w ie le  in n y c h .

— JA K Ą  kwotą zamyka się 
tegoroczny budżet komitetu?

— Nasz tegoroczny budżet 
w ynosi 1 500 tysięcy złotych. Z 
tego 400 tys. z ł przeznaczamy 
na akcję spartakiadową, 700 
tys. na im prezy, 200 tys. z ł na 
akcje masowe, ja k  upowszech­
nianie p ływ an ia  itp., 100 tys. 
na rozw ój zaniedbanych, lu b  
początkujących dyscyplin , 100 
tys. z ł na organizację im prez 
tu rystycznych.

—  Wydaje nam się, Iż bud­
żet ten jest skromny w  stosun­
ku do potrzeb...

—  Tak. Pragnę jednak do­
dać, iż  w  ciągu roku  Prezy­
d ium  M RN doceniając w  pe łn i 
rolę w f  i sportu dofinansowu­
je  naszą działalność z rezerwy 
budżetowej, lu b  nadwyżek.

—- Zbliża się Plenum Komi- 
tetiT  Wojewódzkiego PZPR w  
sprawie sportu. Jak M K K F iT  
ze swojej strony przygotowuje 
się do tego ważnego dla środo­
wiska sportowego wydarzenia?

—  M ając na uwadze zb liża ją­
ce się P lenum  K W  PZPR, k tó ­
re oceni ak tua lny  stan w f, 
.sportu i  tu ry s ty k i oraz za­
tw ie rd z i program  dzia łan ia n3 
najbliższe 5 la t, M K K F iT  prze­
prow adz ił szczegółową analizę 
stanu w f, sportu i  tu ry s ty k i w  
powiecie szczecińskim i  jest w 
trakc ie  opracow ywania podob­
nej w  odniesieniu do miasta. 
W w y n ik u  przeprowadzonych 
analiz powstanie program  dzia­
łan ia  kom ite tu  na obecną 5 -la t- 
kę, k tó ry  zostanie przedłożony 
Plenum.

— Na zakończenie chc ie liby­
śmy się dowiedzieć ja k ie  jest 
pańskie osobiste życzenie, jeś li 
chodzi o nasze życie sportowe?

— Niczego tak nie pragną 
ja k  tego, by  zw iązki i  k lu b y  
praw id łow o program owały swo­
ją  działalność w  poszczegól­
nych dyscyplinach sportowych, 
tak  w  odniesieniu do imprez, 
akc ji obozowej ja k  i  szkolenia. 
Dotychczas bowiem  tak  bywa, 
że opracowane p lany i  progra­
m y nie zna jdu ją  pokryc ia  w  
budżetach, a ich autorzy liczą 
na „dobrych  wujaszków” , po ­
w iedzm y z M K K F iT ... O czyw i­
ście w ie le  im prez nie dochodzi 
w  ten soosób do skutku, a in ­
ne są im prow izow ane, co nie 
gw aran tu je  dobrej roboty, ani 
w yn ików .

Rozm awiał:
M A R EK  SZYM CZYK

Czy awansujemy do finału PE?

Feliks Stamm 
o meczu z Irlandią

P O  N IE Z B Y T  U D A N Y C H  S P O T K A N IA C H  z N R D  O P u ­
c h a r  E u r o p y  w  b o k s ie , t y m  ra z e m  p r z y g o to w a n ia  d o  s p o t­
k a ń  z I r l a n d ią  są b a r d z ie j  s ta ra n n e .  T r e n e r  F . S ta m m , 
k tó r e m u  p o m a g a ją  m ło d z i  t r e n e r z y  N a w r o c k i ,  C e b u la k  i  
W io d k o w s k i,  w k ła d a  w ie le  w y s i łk u ,  a b y  m ło d a  r e p re z e n ta ­
c ja  P o ls k i  w y p a d ia  w  I r l a n d i i  j a k  n a j le p ie j  i  z a k w a l i f i ­
k o w a ła  s ię  d o  r o z g r y w e k  f i n a lo — " c h .  O d  k i l k u  d n i  p r z e ­
b y w a  w  C e tn ie w ie  g r u p a  22 z a w o d n ik ó w ,  s p o ś ró d  k t ó ­
r y c h  w y ło n io n a  z o s ta n ie  r e p r e z e n ta c ja  n a  m e c z  z  I r l a n ­
d ią ,  (4 lu te g o  b r .  w  D u b l in ie ) .

Rekordy świata 
„tandemu K - r

zatwierdzone
M IĘ D Z Y N A R O D O W A  F E D E R A ­

C J A  L E K K O A T L E T Y C Z N A  ( IA A F )  
z a t w ie r d z i ła  o s ta tn io  39 r e k o r d ó w  
ś w ia ta  u s ta n o w io n y c h  w  u b . r o k u  
p rz e z  le k k o a t le tó w  i  le k k o a t le t k i .

W ś ró d  n o w y c h  r e k o r d z is tó w  ś w ia  
ta  z n a la z ły  s ię  o b ie  n a sze  d o s k o ­
n a łe  s p r in t e r k i  —  I r e n a  K łr s z e n -  
s te łn  ł  E w a  J C lo b u k o w s k a . I A A T  
z a t w ie r d z i ła  r e k o r d  ś w ia ta  E w y  
K ło b u k o w s k ie j  1 I r e n y  K ir s z e n -  
s te in  w  b ie g u  n a  100 m  —  11,1 
s e k . u s ta n o w io n y  9 l ip c a  1965 r .  w  
P ra d z e . W s p ó łr e k o r d z is tk ą  ś w ia ta  
je s t  r ó w n ie ż  W y o m la  T y u s  (U S A ) , 
k t ó r a  w y n ik  te n  p o w tó r z y ła  31 
I łp c a  w  K i jo w ie  p o d c z a s  m e c z u  
Z S R R  —  U S A . Z a tw ie r d z o n o  te ż  
w y n i k  22,7 I .  K i r s z e n s te in  u z y s k a  
n y  7 s ie r p n ia .

Termin
turniejów UEFA

E U R O P E J S K A  U N IA  P I Ł K A R ­
S K A  (U E F A )  p r z e p r o w a d z i ła  a n k ie  
tę  w ś ró d  s w o ic h  c z ło n k ó w  n a  te ­
m a t  w  ja k im  m ie s ią c u  m a ją  o d b y ­
w a ć  s ię  d o ro c z n e  p i łk a r s k ie  t u r n - *  
j e  ju n io r ó w .  D o ty c h c z a s  p rz e z  w

W  b ie ż ą c y m  r o k u  J u g o s ło w ia n ie  
p r z e n ie ś l i  te n  t u r n i e j  n a  m a j .  T e r  
m in  o k a z a ł s ię  n ie  n a js z c z ę ś liw s z y , 
b o w ie m  z b ie g a  s ię  z o k re s e m  z a ­
k o ń c z e n ia  r o k u  s z k o ln e g o  w e  
w s z y s tk ic h  k r a ja c h  o ra z  z d a w a n ia  
e g z a m in ó w  m a tu r a ln y c h .

P o ls k a  w y p o w ie d z ia ła  s ię  za 
p r z e n ie s ie n ie m  t u r n ie ju  n a  o k re s  
s ie r p ie ń  —  w rz e s ie ń . W ię k s z o ś ć  
z w ią z k ó w  p i łk a r s k ic h  b y ło  je d n a k  
za  u t r z y m a n ie m  d o ty c h c z a s o w e g o  
te r m in u .  W  p r z y s z ły m  r o k u  t u r ­
n ie j  U E F A  o d b ę d z ie  s ię  w ię c  z n ó w  
p o d c z a s  W ie lk a n o c y .

W  z w ią z k u  z t y m ,  że  te g o ro c z n y  
t u r n ie j  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  w  m a ­
j u ,  w a r to  d o d a ć , że  w  o b e c n e j r e  
p r e z e n ta c j i  ju n io r ó w  n ie  m a m y  
a n i  je d n e g o  te g o ro c z n e g o  m a tu r z y  
s ty .  W ię k s z o ś ć  to  u c z n io w ie  k la s  
X  i  I X .

To Eli©
clęzkooiled •••
...a ty lkp  kolarze to ro w i 

Ogniwa., trenu jący przed, 
nadchodzącym sezonem 
pod okiem  Zb. Z A JĄ C A  
(z praw e j). Zapraw a ze 
sztangą jest jedną z fo rm  
zdobywania s iły  (zwiększa 
nia objętości m ięśni), k tó ­
ra  — obole szybkości — 
stanow i podstawę sukce­
sów w  każdej dyscyplinie  
sportu.

„ M I M O  M R O Ź N E J  P O G O D Y  
—  p o w ie d z ia ł  F e l ik s  S ta m m  
p r z e d s ta w ic ie lo w i  r e d a k c j i  
s p o r to w e j  P A P  —  t r e n u je m y  
b a r d z o  s o l id n ie .  Z a w o d n ic y ,  
o b o k  z a ję ć  w  s a l i ,  b a rd z o  czę 
s to  c h o d z ą  n a  d łu ż s z e  w y c ie c z  
k i  b r z e g a m i m o r z a .  K o n d y ­
c y jn ie  je s z c z e  n ie  w s z y s tk o  
„ g r a ” , a le  d o  m e c z u  m a m y  
t r o c h ę  cz a s u  1 J e s te m  p r z e k o ­
n a n y ,  że  u d a  m i s ię  d o b rz e  
p r z y g o to w a ć  z e s p ó ł. S k ła d  n ie  
z o s ta ł w p r a w d z ie  u s ta lo n y ,  a le  
są d z ą c  p o  w a lk a c h  s p a r r in g o -  
w y c h ,  w  d r u ż y n ie  z a jd ą  d o ść  
is to tn e  z m ia n y .  D la  p r z y k ła ­
d u  p o d a m  s y tu a c ję  w  w a d z e  
m u s z e j,  w  k t ó r e j  m a m y  
d w ó c h  r ó w n o r z ę d n y c h  z a w o d ­
n ik ó w  — C z e m p ik a  i  N o w a k a .  
B a r d z ie j  w s z e c h s t r o n n y  je s t  
N o w a k  1 n ie  J e s t w y k lu c z o n e ,  
że  o n  w y je d z ie  d o  I r l a n d i i .  
P o d o b n ie  p r z e d s ta w ia  s ię  s p ra  
w a  w  w a d z e  p ió r k o w e j ,  w  
k t ó r e j  k a n d y d u ją  k o le d z y  k l u  
b o w l  Z a łę s k i  i  D ą b r o w s k i  —  
o b a j z  w r o c ła w s k ie j  G w a r d i i .  
Z  w y ją t k ie m  w a g i  k o g u c ie j ,  
g d z ie  p o z y c ja  w ic e m is t r z a  E u  
r o p y  J a n a  G a łą z k i  je s t  p e w ­
n a ,  I  c h y b a  w a g i  c ię ż k ie j,  w  
k t ó r e j  w a lc z y ć  p o w in ie n  M l-  
c h ie j ,  w e  w s z y s tk ic h  p o z o s ta ­
ły c h  w a g a c h  m a m y  p o  2—3 
k a n d y d a tó w .  O  ty m ,  k t o  b ę ­
d z ie  re p re z e n to w a ł  P o ls k ę , za 
d e c y d u je  f o r m a .  D u ż y m  
w z m o c n ie n ie m  d r u ż y n y  bę ­
d z ie  Z a ło m s k i  w  w a d z e  ś re d ­
n ie j ,  k t ó r y ,  p o  o k r e s ie  p r z e r ­
w y  p o  w a lc e  p r z e g r a n e j p r z e z  
n o k a u t  w  m e c z u  l ig o w y m ,  p o  
w in ie n  b y ć  s i ln y m  p u n k te m  
n a s z e j r e p r e z e n ta c j i .  N ie  je s t  
w y k lu c z o n e ,  że  w  w a d z e  le k ­
k ie j  lu b  le k k o p ó łś r e d n ie j  w a l  
c z y ć  b ę d z ie  u ta le n to w a n y  D o -  
w g ia ł ło  z  C z a r n y c h  S łu p s k .  
D u ż e  sza n se  u d z ia łu  W m e ­
c z u  z  I r l a n d ią  m a ją  ta k ż e  
d w a j  u t a le n to w a n i  z a w o d n i­
c y  R a to w s k i  z  w a r s z a w s k ie j 
G w a r d i i  i  M r o z o w s k i  z  Z a ­
w is z y .

Saneczkarze
wyjechali da Igis
Z A  N IE P E Ł N E  2 ty g o d n ie  W 

d n ia c h  29 —  30 b m . r o z e g ra n e  z o ­
s ta n ą  n a  o l im p i j s k im  to rz e  w  Ig ls  
k o ło  I n n s b r u c k a  s a n e c z k o w e  m i ­
s t r z o s tw a  E u r o p y  ju n io r ó w .  D o  
m is t r z o s tw  z g ło s i ły  s ię  r e p re z e n ta ­
c je  12 p a ń s tw  —  P o ls k i,  N R D , 
N R F , W ło c h ,  C S R S , S z w a jc a r i i ,  
U S A , S z w e c ji ,  N o r w e g ii ,  J u g o s ła ­
w i i ,  F r a n c j i  i  A u s t r i i .

N a s z a  e k ip a  w  s k ła d  k t ó r e j  w c h o  
d z i 6 z a w o d n ic z e k  i  10 z a w o d n i­
k ó w  w y je c h a ła  w  p o n ie d z ia łe k  d o  
K o e n ig s s e  w  N R F , s k ą d  p o  ty g o d ­
n io w y m  t r e n in g u  z a k o ń c z o n y m  
m ię d z y n a r o d o w y m i z a w o d a m i (22 
— 23 b m .)  u d a  s ię  d o  Ig ls .  W  o s ta t  
n ie j  c h w i l i  w  d r u ż y n ie  n a s tą p i ła  
z m ia n a . D o  r e p r e z e n ta c j i  p o w o ła ­
n o  z a w o d n ik a  b ie ls k ie g o  W łó k n ia ­
r z a , b rą z o w e g o  m e d a lis tę  M i ­
s t r z o s tw  P o ls k i  S ta n is ła w a  P iw o ­
w a r c z y k a ,  n a  k tó r e g o  w y ja z d  n ie  
z g a d z a li  s ię  p o c z ą tk o w o  je g o  r o ­
d z ic e .

O S T A T E C Z N IE  b a r w  P o ls k i  n a  
m is t r z o s tw a c h  E u r o p y  w  ig ls  b r o ­
n ić  b ę d ą : z a w o d n ic z k i  —  J a d w ig a  
S z ia u e r  i  Z o f ia  K r ó l ,  T e re s a  D u ­
d z ik ,  W ie s ła w a  M a r t y k a ,  E w a  G ło -  
w a c z e w s k a , J a n in a  I d z ik .  Z a w o d ­
n ic y  —  T o m a s z  U n d e r o w ic z ,  E u g e ­
n iu s z  K o w a ls k i ,  J a n  C h o d a s ie w ic z , 
T a d e u s z  J a n ik ,  J a n  T w a r d o s z ,  J e -  
r z y  N a s ie k , S ta n is ła w  P iw o w a r ­
c z y k ,  S ta n is ła w  W a lo s e k , M a r e k  
G r u d z iń s k i  o ra z  M a r c e l  S ik o m a s . I

Komunikat
IN FO R M U JE M Y  w szystkie 

k lu b y  i  organizatorów  im prez 
sportowych w  Polsce, że zgodnie 
z zarządzeniem n r  12 przewod­
niczącego G K K F iT  z dnia 20 lu ­
tego 1965 w  spraw ie bezpłatne­
go wstępu na im prezy sportowe 
(dziennik urzędowy G K K F iT  n r  
1—2 1835), je dynym i ka rta m i u - 
pow ażniającym i dz iennikarzy do 
wolnego wstępu na kra jow e  im -, 
prezy sportowe są leg itym acje  
ko loru  czerwonego z napisem 
„Prasa 1966” .
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M IE JS K IE  PRZEDSIĘBIORSTWO O CZYSZCZANIA  
w Szczecinie

uprzejmie informuje usługobiorców
(w łaścic ie li posesji p ryw atnych), że 

V7 celu umożliwienia osobom pracującym uzyskania 
w  godzinach popołudniowych zaświadczenia o liczbie 
osób zameldowanych w  budynkach p r y w a t n y c h

BIUR O  EW IDENCJI LUDNOŚCI 
prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej — Pogodno 

uL Mickiewicza 69, pokój n r 31

PR ZYJM UJE INTERESANTÓW  
od dnia 13 stycznia 1966 r. do dnia 10 lutego 1966 r.

w  następujących godzinach:

— we w torki i piątki od godz. 13—17
— w pozostałe dni robocze tygodnia 

w godzinach od 17—19.

Zaświadczenia o stanie osób z a m e  l d o w a n y c h  
w  posesjach pryw atnych prosim y przesłać na adres 
przedsiębiorstwa w  nieprzekraczalnym terminie do 

dnia 10. IŁ  1986 r.
Powyższe in form acje  dotyczą p o s e s j i  p ryw atnych 
położonych w  granicach adm in is tracy jnych Prezydium  
D zieln icow ej Rady Narodowej Pogodno. 150-K

Społeczne Ognisko 
Muzyczne nr 1
w  Szczecinie, ul. Pocztowa 31/33 

ogłasza od I I  półrocza dodatkowe

zapisy
do kias: fortepianu, skrzypiec, 
akordeonu, gitar i perkusji
Ognisko prowadzi dzia ły: przedszkolny, dziecięcy, 

m łodzieżowy i  dla dorosłych.

Do działu przedszkolnego przyjm owane są dzieci 
od la t 4 — 7.

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela sekretaria t w  go­
dzinach od 8  —  21, te l. 37-339. 123-K

—  o d  ł a t  18 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;
K O S M Ó S  ( te l .  355-02) — „ P ię c iu
m ę ż ó w  p a n i  L i z y ”  g .  9, 11.15, 13.30, 
1«, 18.30, 21 —  U S A  —  od  la t  16 — 
p a n o ra m , ( w t o r e k  i  ś r o d a ) ;  C O ­
L O S S E U M  ( te l .  458-18) —  „ A m e r y ­
k a ,  A m e r y k a ”  g .  16.30, 19.45 —  U S A
—  o d  l a t  16 ( w t o r e k  1 ś ro d a ) ;  B A Ł  
T Y K  ( te l.  733-35) —  „ S y n  k a p i ta n a  
B lo o d a ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 —  w ł. -h is z p .  —  o d  l a t  12 — 
p a n o r a m , ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  P O L O ­
N I A  ( te l .  218-34) —  „ W  k r a ju  K o -  
m a n c z ó w ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 — U S A  —  p a n o r a m . —  o d  la t  
16 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  P IO N IE R  
( t e l .  475-02) — „ P o r w a n ie  k r ó le w ­
n y ”  g .  10; „ T h e  B e a t le s ”  g . 11, 13, 
15; „ W  Z a to c e  B ia ły c h  N ie d ź w ie ­
d z i ”  g .  17; „ O g n io m is t r z  K a le ń ”  g . 
18.30, 20.45 —  p o i .  — o d  l a t  16 ( w io  
r e k  i  ś ro d a ) ;  M U Z A  ( P o m o rz a n y )
—  „ Z n o w u  M a x  L in d e r ”  g . 19 —
fr a n c .  — o d  l a t  14; M A R S  —  „ N a  
t r o p a c h  z b r o d n i”  g . 17, 19.15 —
r a d ź .  —  o d  l a t  12 — p a n o r a m .;  
P R O M IE Ń  —  „ M a n d r in ”  g . 16. 
18.15, 20.30 —  f r a n c .  —  o d  l a t  11; 
F A L A  —  „ M ś c ic ie l  z g ó r ”  g . 17, 
19.15 —  r a d ź .  — o d  l a t  11 — p a n o ­
r a m . ;  E C H O  ( K r z e k o w o )  —  „ O k la ­
h o m a ”  g . 17.30, 20 —  U S A  —  o d  
l a t  16 —  p a n o r a m .;  Ś W IT  ( S k o l-  
w in )  —  „ C z ło w ie k ,  k t ó r y  z a b i ł  L i ­
b e r t y  V a la n c e ’a ”  g . 17.30, 19.45 —  
U S A  —  o d  la t  14; M E W A  (Z e le c h o  
w o> —  „ C o  s ię  z d a r z y ło  B a b y  J a ­
n e ”  g .  18.30 — U S A  —  o d  l a t  13; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — 
„ W s p a n ia ły  ro g a c z ”  g . 17, 19.30 —  
f r . - w ł .  —  o d  l a t  18 —  p a n o ra m .; 
P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  —  „ D z ie n n ik  
p a n n y  s łu ż ą c e j”  g . 17, 19 — f r . -  
w ł .  —  o d  l a t  16 —  p a n o ra m  ;
H U T N IK  (S to lc z y n )  —  „ P o p io ły ”  
g .  18 —  p o i.  —  o d  l a t  16 —  I  i  I I  
część ; B A J K A  ( P o lic e )  —  „ M o r d  
w  T o k io ”  g . 17, 19 —  ja p .  —  od  
l a t  16 —  p a n o r a m .;  1 M A J  ( Z y d o w  
ce ) —  „ i  d a le j  b ę d ę  ś p ie w a ć ”  g .  
17, 19 —  a n g . — o d  l a t  12; M A ­
R Z E N IE  — n ie c z y n n e .
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36
—  „ D o o k o ła  ś w ia ta ”  g .  10—20.

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  F i lm  
„S z p ie d z y ”  g .  20; T P P R  —  W o j.  
P o l .  66 —  f i l m  „ R u d y ”  g . 18, 20 — 
ra d ź . —  o d  l a t  12; N O T  — W o j.  
P o l .  67 —  c z y n n y  o d  g . 13—23;
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j.  P o l.  20
—  c z y n n y  o d  g .  15—23; P IN O K IO
—  B o h . W - w y  55 —  c z y n n y  o d  g . 
17—22; K L U B  P A P IE R N I  —  S tO ł-  
c z y ń s k a  134 —  b a jk i  d la  d z ie c i g .

D L A  M A T K I  I ,  D Z IE C K A  —  ŚW. 
W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7 r a n o .

A P T E K I

N R  4 —  W o j.  P o l .  14 —  te l.  352-61; 
N R  34 —  D u b o is  1 —  te l .  82 -4 !; 
N R  48 —  L e le w e la  1 —  te l.  726-24.

Telewizja
P R O G R A M  P O L S K I

16.50 In fo r m a c je  1 p r o g r a m  d n ia ,  
16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  
17 D la  d z ie c i „ K i n o  „ P t y ś ” , 17.15 
P r o g r a m  f i lm o w y  „ S p o tk a n ie  z 
p r z y r o d ą ” , 17.40 F i lm  „ P o s k a c z  z 
n a m i p a ja c y k u ” , 17.55 P r o g r a m  
d la  m ło d y c h  w id z ó w  „ Z a p ra s z a m  
n a  w to r e k  w ie c z ó r ” , 18.25 T e le tu r ­
n ie j  „ W a lc z y m y  p a r a m i” , 18.55 M a  
g a z y n  m o r s k i  „ B r y z a ” , 19.20 D o b ra  
n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  
20 Z  c y k lu  „ Z  p o r tó w  i  m ó r z ” , 
20.15 F i lm  p o i .  „ E w a  c h c e  s p a ć ” ,
21.50 Z  c y k lu  „ N a  w ie l k im  e k r a ­
n ie ” , 22.20 D z ie n n ik  T V ,  p r o g r a m  
n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
17 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  5,
18.05 U n iw e r s y te t  T V ,  18.30 T e le re -  
k la m a ,  18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
19 „ C y b e r n e ty k a ” , 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a ­
rz e ń , 20 „ Z  k a m e r ą  n a  H im a la je ” . 
20.30 O p e ra  „ W a lk a  o  M o s k w ę ” ,
22.05 K r o n ik a .

Ś R O D A

9.50 G im n a s tv k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 
K r o n ik a ,  10.35 F i lm  C S R S  „ P r z e ż y ­
łe m  m o ją  ś m ie r ć ” , 13.30 „S ło ń c e  
ś w ie c i  d la  w s z y s tk ic h ” , 16.50 G im ­
n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  17 W id o w i 
s k o  d la  d z ie e i o d  l a t  10, 18.05 „ N ic  
n ie  je s t  z a p o m n ia n e ” , 18.30 T e le re  
k la m a ,  18.45 O m ó w ie n ie  p ro g r a m u ,
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
19 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ,  19.40 P ro  
g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  20 „ S f i lm o  
w a n y  B r e h m ” , 21 „ M u z y c z n e  p o ­
z d r o w ie n ia  z P r a g i” , 21.30 Z  p o l i ­
c y jn y c h  a r c h iw ó w  „ Ś m ie r ć  w ła m y  
w a c z a ” , 22 K r o n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.

14 „ R y t m y  i  m e lo d ie  ś w ia ta ” , 14.30 
„ R z e c z p o s p o lita  B a b iń s k a ” , 14.45 
D la  d z ie c i „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15.3C 
D la  d z ie c i „ C z a r o d z ie j  c h o d z i ł  po  
m ie ś c ie ” , 16.05 G ra  z e s p ó ł J a n a  T o  
m a s z e w s k ie g o , 16«0 R e p o r ta ż  B . 
K u b ic o w e j ,  16.35 R a d io r e k la m a ,  17 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a ,
17.15 F e l ie to n  l i t e r a c k i ,  17.25 „ B a ­
r ie r a  d ź w ię k u ” , 18.15 „ S tu d io  
N o r d ” , 18.50 U n iw e r s y te t  r a d io w y ,  
19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,  19.30 
K a le jd o s k o p  k u l t u r a ln y ,  20 „ C z w a r  
ta  z m ia n a ” . 21 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ­
ta ,  21.40 M u z y k a  ta n e c z n a , 22.05 
P io s e n k i o d  r ę k i ,  22.25 „ A m b ic je  
1 s ta r t y ” , 22.40 M u z y k a  ta n e c z n a ,
23.15 „ H o r y z o n ty  m u z y k i ” , 0.05— 
2.55 M u z y k a  ta n e c z n a .

pracownicy poszukiwać
S z c z e c iń s k a  S to c z n ia  R e m o n to w a  z a t r u d n i  o d  
z a ra z  n a s tę p u ją c y c h  p r a c o w n ik ó w :  in ż y n ie r a -  
k a d łu b o w c a ,  in ż .  m e c h a n ik a  n a  s ta n o w is k o  s t .  
m is t r z a ,  o f ic e r a  p o k ła d o w e g o , 2 b o s m a n ó w , 7 
m a r y n a r z y ,  2 o f ic e r ó w  m e c h a n ik ó w ,  4 m e c h a ­
n ik ó w  o k r ę to w y c h .  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  
o m ó w ie n ia .  Z g ło s z e n ia  o s o b is te  lu b  p is e m n e  
p r z y jm u je  D z ia ł  K a d r  S S R , u l .  L u d o w a  13, te l.  
360-11, w e w . 216. In ż y n ie r o m  i  w y s o k o  k w a ­
l i f i k o w a n y m  to k a r z o m  is tn ie je  m o ż liw o ś ć  p r z y ­
z n a n ia  m ie s z k a ń  r o d z in n y c h  z b u d o w n ic tw a  za ­
k ła d o w e g o  lu b  s p ó łd z ie lc z e g o  w  la ta c h  1967—68 
p o  s tw ie r d z e n iu  p e łn e j p r z y d a tn o ś c i  z a w o d o ­
w e j .  122-K

Nauka
P R Z Y J M Ę  o d  z a ra z  k o  
r e p e ty t o r a  d o  p o m o c y  
w  n a u c e  —  z a k re s  s zko  
ł y  p o d s ta w o w e j,  te l.  
356-78.

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u ,  t e l.  226-51. 356-G
P O M O C  d o m o w a  p o ­
tr z e b n a ,  u l .  S z y m a n o -  
w łc z a  12 (L a s  A r k o ń -  
s k i )  p o  g o d z . 16.

361-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a ,  S z c z e c in , K o z io  
r o w s k ie g o  25-4, t e l.  
735-09 p o  g o d z . 16.

3S6-G

O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
d o m  z w o ln y m ,  ła d n y m  
m ie s z k a n ie m  w  m ia ­
s te c z k u  p r z e m y s ło w y m  
b l is k o  P o z n a n ia , d o g o d  
n a  k o m u n ik a c ja ,  ła d n a

o k o l ic a .  O fe r t y :  P o ­
z n a ń , u l .  G ru n w a ld z k a  
81-1, t e l .  584-498 lu b
619-356. 4 -P

G A R A Ż  m u r o w a n y
(ś ró d m ie ś c ie )  z a m ie n ię  
n a  b la s z a k  f a l i s t y ,  te l.  
36-526. 342-G
S A M O C H Ó D  c ię ż a ro ­
w y ,  n o ś n o ś ć  3—5 to n  
w  d o b r y m  s ta n ie  k u ­
p ię .  W ia d o m o ś ć : N o -  
ż e w s k i,  S z c z e c in , B r o ­
d z iń s k ie g o  77, te l .  
732-3C. 346-G
P S A  r a s y  b e r n a rd y n ,  
w ie k  10—15 m ie s ię c y  k u  
p ię .  W ia d o m o ś ć : Szcze 
c in - Z d r o je ,  Z a k ła d  F o  
to g r a f ic z n y .  363-G

ć p iiz e c ia Z
M A Ł Y  ta p c z a n  d w u  oso 
b o w y ,  r o z k ła d a n y  i  in  
n e  m e b le  s p rz e d a m , u l .  
L e s z c z y ń s k ie g o . 29-5.

346-G
T A K S O M E T R  s p rz e ­
d a m , te l .  706-75. 376-G

S A K S O F O N , te n o r ,  n o  
w y  s p rz e d a m , S z c z e c in -  
G u m ie ń c e , Ź ró d la n a  
4-3. 383-G

T E L E W IZ O R  „S z m a ­
r a g d ”  o k a z y jn ie  s p rz e ­
d a m , K r a s iń s k ie g o  7-4.

454-G

P I A N IN O  —  p ły ta  m e  
ta lo w a  s p rz e d a m , te l.  
85-37 g o d z . 18—20.

350-G

„ J A W Ę ”  C Z -175 c m l 
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l .  
K a s z u b s k a  68-7.

P O K O J  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  w  G d y n i  i  p o ­
k ó j  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  w  S z c z e c in ie  za 
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
d w u  lu b  t r z y p o k o jo w e  ■ 
w  S z c z e c in ie .  W ia d o ­
m o ś ć : S z c z e c in , u l .  W y  
s p la ń s k ie g o  3-1. 347-G

S A M O T N A  p o s z u k u je  
p o k o ju .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  33.

W Y N A J M Ę  m a ły  p o ­
k ó j ,  G u m ie ń c e , W ro c ­
ła w s k a  16, o d  16.

359-G
K A W A L E R K Ę ,  n o w e  
b u d o w n ic tw o  z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e  z  p r a c o w ­
n ik ie m  P Ż M . W a r u n k i  
d o  o m ó w ie n ia .  W ró b ­
le w s k ie g o  6-10. 360-G

C E N T R A L N Y  Z w ią z e k  
S p ó łd z ie ln i  M le c z a r ­
s k ic h  —  O k r ę g o w y  O d ­
d z ia ł  w  S z c z e c in ie ,  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  117 
p o s z u k u je  d la  p r a c o w ­
n ik a  ( k o b ie ty )  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  Z g ło ­
sz e n ia  t e le fo n ic z n e  n a  
n r  250-37 o d  g o d z . 7-15.

180-K

U J C f S t a u O  L /

M U Z E U M  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 
rz e ź b a  p o m o r s k a ,  s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I —X X  w „  re n e s a n s o w ś  s t r o je  
k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 11— 17; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  
m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a
1 m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
g . 11— 17; 13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie rz a
2 —  r y s u n e k  K r y s t y n y  B o g d a n .

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  M IE J ­
S K I  —  G o lę c in o ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA

Uwaga mieszkańcy
Wieigowa 

i Slawociesza
M IE JS K A  Przychodnia w  

W ielgow ie organi:zuje w  dniach 
od 18 do 20 bm. w  godz. 10— 15 
masowe prześwietlenia płuc dla 
mieszkańców Wieigowa i  osied­
la  Sławociesze. Prześwietlenia 
są bezpłatne d la  wszystkich, a 
przychodnia w yda je  zaświad­
czenia uspraw iedliw ia jące w y j­
ście z pracy.

4 P O K O J E , k o m fo r t ,  
w y łą c z o n e ,  n a  P o g o d ­
n ie  z a m ie n ię  n a  d w a  
p o k o je  k o m f o r t  n a j ­
c h ę tn ie j  n a  P o g o d n ie . 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia ,  t e l.  724-31. 365-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o -  
jo w e  z  k u c h n ią  i  ła ­
z ie n k ą  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  w  G r y f in ie  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
w  S z c z e c in ie , G r y f in o ,  
u l .  N ie p o d le g ło ś c i 1-15.

370-G
Z A K Ł A D  F r y z je r s k i  z 
m ie s z k a n ie m  w  m ie j ­
s c o w o ś c i w c z a s o w o -  
u z d r o w is k o w e j  z a m ie ­
n ię  n a  m ie s z k a n ie  w  
S z c z e c in ie .  W ia d o m o ś ć : 
C e c h  R z e m io s ł R ó ż n y c h  
w  K a m ie n iu  P o m .

373-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j ,  G u ­
m ie ń c e , K r u s z w ic k a  
17-2. 389-G

P R Z Y J M Ę  u c z n ia  n a  
w s p ó ln y  p o k ó j ,  te l .  
250-04. 381-G

m t y n o m m

P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e  
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z : 
„ V e n u s ”  K o s z a l in ,  K o  
le jo w a  7. B ły s k a w ic z ­
n ie  p rz e ś le m y  k r a jo w e  
a d re s y . 185-K

Z G U B IO N O  p r a w o  j a ­
z d y  k a t .  I I  w y d a n e  
p rz e z  W D K  w  S ta r ­
g a r d z ie  S z c z e c iń s k im  na  
n a z w is k o  S ta n is ła w  K a  
c a . 2 -P

M A R IA  M A R C IN K O W ­
S K A  z g u b iła  le g . u b e z  
p ie c z e n io w ą . 354-G

N A  K A R N A W A Ł O W E  

W IE C Z O R K I 

W  D O M U  —

artykuły
spożywcze
dostarczy Ci 

do domu
P U N K T

U S Ł U G O W Y  P S S

B o i.  K r z y w o u s te g o  
76/77, te l .  42-494.

•  Piosenka
•  humor
•  reklama

dla mieszkańców 
dzielnic

w DOM U K U LTU R Y  huty ’ 
„Szczecin” na Stołczynie od* 
była się Impreza zorganizowa 
na przez PSS „Robotnik” z oka­
zji niedawnych obchodów 20-lo 
cia tej spółdzielni.

Z  piosenką, skeczem, modela­
m i odzieży dam skie j i  m ęskiej, 
nagrodami dla uczestników kon 
kursów przyjechała tu  ekipa, 
aby mieszkańcom te j dzielnicy 
uprzy jem nić n iedzie lny wieczór 
i zareklamować usługi PSS. 
W ystępowali znani artyści 
szczecińscy: K rystyna  DEM * 
S K A  i Zygm unt ŁU C ZA K , 
śpiewający p rzy akom pania­
mencie Z. Rychtera, dziewczęcy 
zespół w oka lny Przyzakłado­
wej Szkoły Handlowej PSS 
w raz z sekcją ry tm iczną ; po­
kazy odzieży prow adził Ed­
m und SCHLEIFER, a konfe-: 
ransjerkę Jerzy ŚCISŁOW SKI.

Zgromadzeni na sali miesz­
kańcy Stołczyna nie żałowali 
zapewne owych dwóch godzin 
spędzonych na im prezie, a k i l ­
kanaście osób, zdając „egzamin”  
z wiedzy o  zakresie działania 
„R obotn ika”  zdobyło ciekawe 
nagrody.

Podobne im prezy odbędą się' 
w  pozostałych dzielnicacR na­
szego miasta. W najbliższej bę­
dą uczestniczyć mieszkańcy Żyy 
do wiec.

K ro n ik a
tuypadkóiD
W E  W S I P ło ty ,  p o w . G r y f ic e ,

p o p e łn i ła  s a m o b ó js tw o  p rz e z  p o ­
w ie s z e n ie  4 2 - le tn ia  H e le n a  A .  D e ­
n a tk a  o s ie ro c i ła  d w o je  d z ie c i.  
P r z y c z y n ę  d e s p e ra c k ie g o  k r o k u  
k o b ie t y  b a d a  m i l i c ja .

P O D C Z A S  ś l iz g a w k i  n a  „ L o d o -  
g r y f i e ”  w y w r ó c i ł  s ię  i  z ła m a ł  o b o j 
c z y k  1 3 - le tn i m ie s z k a n ie c  u l .  W ię c ­
k o w s k ie g o  —  R o m a n  N . P ie rw s z e j 
p o m o c y  u d z ie l i ł  c h ło p c u  c h i r u r g  
p o g o to w ia .

•  •  •

P A U L IN A  U ., 6 6 - Ie tn ia  m ie s z k a ń  
k a  p l .  K i l iń s k ie g o ,  b ę d ą c  p o d  w p ły  
w e m  a lk o h o lu  w y p i ła  p e łn ą  za ­
w a r to ś ć  b u te lk i  z t r u c iz n ą  n a  
s z c z u ry . Z a t r u tą ,  k tó r e j  s ta n  je s t  
d o ść  c ię ż k i ,  p rz e w ie z io n o  d o  s zp i­
ta la  p r z y  u l .  A r k o ń s k ie j .

D Y Ż U R N Y  d y s p o z y to r  p o g o to w ia  
r a tu n k o w e g o  z a n o to w a ł u b . d o b y  
190 w y ja z d ó w  k a r e te k  d o  c h o r y c h .  
A m b u la to r iu m  c h ir u r g ic z n e  „ z a ­
ła t w i ło ”  o k .  50 p a c je n tó w .

W  G O D Z IN A C H  17.05 —  17.20 n a ­
s tą p i ła  p r z e rw a  w  r u c * u  tr a m w a ­
jó w  l i n i i  6, 8 i  9. P r z y c z y n a  — 
u s z k o d z o n a  z w ro tn ic a  p r z y  B r a m ie  
P o r t o w e j .  D ru g a  p r z e rw a  w  r u c h u  
n a s tą p i ła  o  g o d z . 18.10 i  t r w a ła  23 
m in u t .  W s trz y m a n o ,  w s k u te k  u -  
s z k o d z e n ia  s ie c i t r a k c y jn e j  n a  u l .  
J a g ie l lo ń s k ie j ,  r u c h  „ p ią t e k ”  I  
„ s ió d e m e k ” , z d ą ż a ją c y c h  ze  ś ró d ­
m ie ś c ia  w  s t r o n ę  K r z e k o w a .  (ap )

Jednym zdaniem
J U T R O , w  ś ro d ę  o  g o d z . 18, w  

s a l i  N O T  p r z y  A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  67, o d b ę d z ie  s ię  o d c z y t  m g r  
in ż .  J a n u s z a  K a r a k u ls k ie g o  z S e k ­
c j i  C h ło d n ic z e j S to w a rz y s z e n ia  I n ­
ż y n ie r ó w  i  T e c h n ik ó w  M e c h a n ik ó w  
P o ls k ic h ,  n a  te m a t :  „ S ta n  o b e c n y  
i  k ie r u n k i  r o z w o ju  c h ło d n ic tw a  
o k r ę to w e g o  w  P o ls c e ” .

T E A T R  M u z y c z n y  p r z y  u l .  P o tu - ' 
l i c k ie j  z a w ia d a m ia , że  p r z e d s ta w ię  
n ie  F .  L e h a r a  „ P A G A N I N I ”  b ę ­
d z ie  w y s ta w io n e  je s z c z e  t y l k o  12 
r a z y ;  z a m ó w ie n ia  n a  b i l e t y  z b lo ro  
w e  p r z y jm u je  k a s a  te a t r u .

Z J E D N O C Z O N Y  Z w ią z e k  E m e r y ­
tó w ,  p e n c is tó w  ł  In w a l id ó w  d z ię ­
k i  p o m o c y  s p o łe c z e ń s tw a  s z c z e c iń - “ 
s k ie g o , o r g a n iz u je  d la  d z ie c i 
s w o ic h  c z ło n k ó w  im p r e z ę  n o w o ­
r o c z n ą , k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  30 b m . 
o  g o d z . 9 w  s a l i  k in a  „C O L O S ­
S E U M ” . O r g a n iz a to r z y  p ro s z ą  
w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  o t r z y m a l i  za ­
p ro s z e n ia  n a  tę  im p re z ę  o  p o b r a ­
n ie  w  s e k r e ta r ia c ie  z w ią z k u  b i le ­
t ó w  w s tę p u . W y d a w a n e  o n e  b ę d ą  
za  o k a z a n ie m  le g i t y m a c j i  z w ią z k o ­
w e j  d o  25 b m .

n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” 7  M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć ^  w p ła t  na  k o n to  P K O * N r *  10-6-13770, P rz e d s ię -  
U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  ( K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­

n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r a  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. te l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  "  "
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Foto: S te l ia  C IE Ś L A R

Nowa poradnia
ortopedyczna

-stare Kłopoty
T O  B Y Ł O  b o d a jż e  r o k  te m u .  D o  O  t y m  w s z y s tk im  m ó w i d r  J a -  

r e d a k c j i  z g ło s i ł  s ię  z ro z p a c z o n y  in  n u s z  G Ą S E C K I . O d  n ie g o  d o w ia -  
w a l id a ,  k t ó r y  n ie  m ia ł  Już  a n i  s i ł  d u ję  s ię  te ż  je s z c z e  o  je d n e j  ,c ie -  
a n l  n e r w ó w  n a  w a lk ę  z W y tw ó r -  k a w o s tc e ” . O to  j a k  o s ta tn io  ó b l i -  
n ią  P r o te z  w  P o z n a n iu ,  d z ia ła ją c ą  c z o n o , z a le d w ie  30 p r o c .  in w a lid ó w  
w  S z c z e c in ie  p o p rz e z  s w ó j p u n k t  z a o p a trz o n y c h  w  p r o te z y  p o s łu g u je  
p r o te t y c z n y  p r z y  u l .  S w . W ó jc ie -  s ię  n im i  s ta łe .  R e sz ta  o d  p r z y p a d -  
c h a  n r  11. O d w ie d z i l iś m y  w ó w c z a s  k u  d o  p r z y p a d k u .  D la c z e g o ?  M ię ­
t ę  p la c ó w k ę  i  j a k  b y ło  d o  p r z e w i-  d z y  in n y m i  i  z p o w o d u  z łe g o  w y -  
d z e n ia , w ra ż e n ie  n ie  b y ło  b u d u ją -  k o n a n ia .
c e . D łu g a  je s t  l i s t a  „ c ie n i ”  z a o p a -

W  p a r u  m ik r o s k o p ijn y c h  k l i t e c z -  t r z e n ia  o r to p e d y c z n e g o  w  S z c z e c i-  
k a c h ,  s z u m n ie  n a z y w a n y c h  p o k o i -  n ie .  N ie w ą t p l iw ie  n o w a  p o r a d n ia  
k a m i ,  m ie ś c i ł  s ię  ó w  p u n k t  p r o te -  p r z y c z y n i  s ię  d o  c z ę ś c io w e g o  p o -  
t y c z n y ,  z a o p a tr u ją c y  w  p r o te z y  i  lc -p sze n ia  s y tu a c j i .  C z ę ś c io w e g o , bo  
ś r o d k i  o r to p e d y c z n e  p a c je n tó w  z  u z d r o w ić  j ą  m o g ła b y  t y l k o  w ła s n a , 
d w ó c h  w o je w ó d z tw  —  k o s z a l iń -  s z c z e c iń s k a  w y tw ó r n ia  p ro te z . N o , 
s k ie g o  i  s z c z e c iń s k ie g o . N ie w ie lk i  a le  to  ju ż  g r a n ic z y  z m a rz e n ia -  
k ą t ,  i  t o  w  d o s ło w n y m  z n a c z e n iu , m i.  (hs)

W batalii śniegmj
potrzebna pomoc wszystkich!
kronika dnia

♦  D Z IŚ  o d b y ło  s ię  k o le jn e  
p o s ie d z e n ie  P r e z y d iu m  W R N  
p o ś w ię c o n e  o m ó w ie n iu  r o z ­
d z ia łu  r o b ó t  b u d o w la n y c h  n a  
1966 r .

P L E N U M  W Z  T P P -R

♦  J U T R O  o  g o d z . 11.30 o d ­
b ę d z ie  s ię  p le n a rn e  p o s ie d z e ­
n ie  W o je w ó d z k ie g o  Z a rz ą d u  
T P P -R ,  p o ś w ię c o n e  o m ó w ie ­
n iu  k ie r u n k ó w  i  z a m ie rz e ń  
d z ia ła ln o ś c i T o w a rz y s tw a  n a  
r o k  b ie ż ą c y .

G O Ś C IE  Z O  Z S P

♦  Z A R Z Ą D  O k r ę g o w y  Z w ią ż  
k u  S tu d e n tó w  P o ls k ic h  w  
S z c z e c in ie  g o ś c i d z iś  p r z e d ­
s ta w ic ie l i  P o ls k ie j F e d e r a c j i  
A m a to r s k ic h  K lu b ó w  F i lm o ­
w y c h  —  w ic e p rz e w o d n ic z ą c e ­
g o  F e d e r a c j i  J . W ię c k o w s k ie ­
g o  i  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  
re d .  Z .  D u b ls z e w s k ą . C e le m  
w iz y t y  Jes t o m ó w ie n ie  o r g a n i­
z a c j i  o g ó ln o p o ls k ie g o  k o n k u r  
su  na  f i l m  a m a to r s k i ,  k t ó r y  
o d b ę d z ie  s ię  S z c z e c in ie  w  
l is to p a d z ie  b r .

♦  N A  D Z IS IE J S Z Y M  p o s ie ­
d z e n iu  K o m is j i  O c h ro n y  P o ­
r z ą d k u  i  B e z p ie c z e ń s tw a  P u ­
b lic z n e g o  W R N  z ło ż o n a  z o s ta ­
ła  in fo r m a c ja  o  p r a c y  S ą d u  
W o je w ó d z k ie g o  1 R a d y  Ł a w n l  
c z e j S W  w  S z ę z e c in ie . P o s ie ­
d z e n iu  p rz e w o d n ic z y ł  r a d n y  
m g r  J ó z e f  D M IT R U K .

Z W IĄ Z K O W C Y  W Y B IE R A J Ą  
D E L E G A T Ó W

♦  D Z IŚ  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  
s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z e  g r u ­
p y  Z w ią z k o w e j  p r z y  W o je ­
w ó d z k im  K o m ite c ie  S D  w  
S z c z e c in ie . U c z e s tn ic y  z e b ra ­
n ia  w y b r a l i  d e le g a ta  g r u p y  i  
d e le g a ta  n a  k o n fe r e n c ję  o k r ę  
g o w ą  Z w . Z a w . P r a c o w n ik ó w  
P a ń s tw o w y c h  i  S p o łe c z n y c h .

w y d z ie lo n o  t u  n a  g a b in e t  le k a r ­
s k i .  W s z y s tk o  ra z e m  s p r a w ia ło  
w ra ż e n ie  s m u tn e , a le  te ż  I  b u d z i ło  
p o d z iw .  J a k  w  ta k ic h  w a r u n k a c h  
m o g ą  p ra c o w a ć  lu d z ie ?  J a k  m o ż n a  
p r z y jm o w a ć  t u  p a c je n tó w ?  
h I  o to  p o  k i lk u n a s tu  m ie s ią c a c h  
z n o w u  z n a le ź l iś m y  s ię  p r z y  u l .  
S w . W o jc ie c h a  U .  D y r e k to r  W o je ­
w ó d z k ie j  P r z y c h o d n i  S p e c ja lis ty c z  
n e j  d r  I r e n a  P A W L U K O W A  z  d u ­
m ą  p r e z e n tu je  n o w ą  P o ra d n ię  Z a o  
p a tr z e n ia  w  Ś r o d k i  O r to p e d y c z n e . 
K i l k a  d u ż y c h ,  ja s n y c h ,  o d re m o n to  
w a n y c h  p o k o i ,  je d e n  z  n ic h  sp e ­
c ja ln ie  p rz y s to s o w a n y  d o  n a u k i  
c h o d z e n ia  p r z y  p o m o c y  p r o te z  — 
o to  m e ta m o r fo z a ,  k tó r ą  p rz e s z e d ł 
„ g a b in e t  l e k a r s k i ”  m ie s z c z ą c y  s ię  
d o  n ie d a w n a  k ą te m  w  p u n k c ie  
W y tw ó r n i  P ro te z .

* N o w a  p o r a d n ia  m a  a m b ic je  s ta ć  
s ię  p la c ó w k ą  p ro w a d z ą c ą  r e h a b i l i ­
t a c ję  le c z n ic z ą  in w a lid ó w  ju ż  od 
p ie rw s z y c h  d n i  o p u s z c z e n ia  p rz e z  
n ic h  s z p ita la .  S ta łą  o p ie k ę  z a ­
p e w n ia  s ię  t u  o k .  2 ty s .  i n w a l i ­
d ó w . W p ro w a d z e n ie  im ie n n y c h  
k a r t o t e k  p o z w o li  s k r ó c ić  i  u ła tw ić  
in w a lid o m  z a ła tw ia n ie  fo rm a ln o ś c i  
z w ią z a n y c h  z z a o p a tr y w a n ie m  
i  z m ia n ą  p ro te z . T o  w c a le  n ie  
b a g a te ln y  p r o b le m , z w ła s z c z a  je ­
ż e l i  w e ź m ie m y  p o d  u w a g ę , że v 
u b .  r o k u  z a ła tw io n o  6 312 w n io ­
s k ó w  o  p r o te z y  lu b  ś r o d k i  o r to p e  
U yczn e .
> T a k  w ię c  p r z y d z ie le n ie  W o je ­
w ó d z k ie j  P r z y c h o d n i  S p e c ja lis ty c z  
n e j  lo k a lu  p r z y  u l .  S w . W o jc ie c h a  
11 u m o ż liw i ło  p r z e k s z ta łc e n ie  d a w  
n e g o , s k ro m n e g o  g a b in e tu  le k a r ­
s k ie g o  p r z y  p u n k c ie  p r o te t y c z n y m  
w  p o r a d n ię  z a o p a trz e n ia  o r to p e ­
d y c z n e g o . J e d n a k ż e  o t r z y m a ła  ona 
w  s p a d k u  d a w n e  k ło p o ty  o w e g o  
g a b in e tu ,  n ie ro z d z ie ln ie  z w ią z a n e  
z  P o z n a ń s k ą  W y tw ó r n ią  P ro te z .

A  z a te m  p rz e d e  w s z y s tk im  z a ­
w i łe  1 d łu g ie  k o r o w o d y  ja k ie  p rz e  
c h o d z i w n io s e k  o  p ro te z ę  o d  c h w i 
l i  je g o  w y s ta w ie n ia  d o  m o m e n tu  
r e a l iz a c j i .  W ię k s z o ś ć  p r o te z  p ro d u  
k u je  p o z n a ń s k a  w y tw ó r n ia ,  in w a li  
d z i m u s z ą  w ię c  o d b y w a ć  n ie s k o ń ­
c z o n e  p o d ró ż e , czę s to  w  to w a r z y ­
s tw ie  k o n w o je n tó w .  N a  te  w ła ś ­
n ie  p o d ró ż e  s łu ż b a  z d r o w ia  w y d a  
je  w ie le  s e te k  ty s ię c y  z ło ty c h .  A  
w y d a w a ć  m u s i m . in .  i d la te g o , że 
Ja k o ś ć  p o z n a ń s k ic h  p r o te z  p o zo s ta  
w ia  w ie le  d o  ż y c z e n ia , co  p o c ią g a  
za  so b ą  k o n ie c z n o ś ć  w ie lo k r o t n y c h  
p r z y m ia r e k ,  p o p r a w e k  i t p .

ŚNIEG zalega ulice Szczecina. Na różnych odcinkach róż­
nej grubości. MPO nie ma szans, aby w  ciągu k ilk u  dn i cał­
kow icie uporządkować jezdnie i  chodniki. Dysponuje bowiem  
ograniczoną ilością sprzętu oraz liczbą ludzi, co dla nikogo 
nie jest chyba in form acją  nową. Ale, i  w  tym  k ry je  się 
szansa na rych łe  uporządkowanie miasta, dysponuje fundu­
szem, z konta którego może zapłacić ludziom , k tó rzy  podejmą 
pracę przy odśnieżaniu miasta. MPO, A  - PO W IEDZM Y DO­
B IT N IE J  M IA S T U  PO TR ZEBN A JEST POMOC JEGO M IE ^ 
SZKANCÓW.

W  SZCZECINIE nie ma, r.a 
szczęście, tak ob fitych  opadów, 
które usankcjonowałyby ogło 
szenie a larm u a co zatem idzie, 
s tw orzy ły  sytuację, kiedy to 
zakłady pracy zobowiązane 
oddać lu dz i do dyspozycji MPO.
A le  w  Szczecinie są zakłady 
mające w  zim ie m n ie j pracy 
(że wym ien ię  chóciażby przed­
siębiorstwa budowlane), są za­
kłady, w  k tó rych  praca odby­
wa się na zm iany, w ięc nic nie 
powinno stać na przeszkodzie, 
aby pracownicy ci pod ję li do­
rywczą pracę w  MPO. N ie od­
kryw am y tu  A m eryk i. System 
ta k i b y ł stosowany w  latach u - 
biegłych, a powszechnie -wpro­
wadziła* go np. stolica, o tw ar­
cie przyznając, że ty lko  pomoc 
sezonowych robotn ików  stwa­
rza możliwość uporania się ze 
śniegiem.

Z T f l l t i l

A może jednak?...
J E Ż E L I  k to ś  p o w ie ,  że  o s ta tn io  

ż y c ie  w  S z c z e c in ie  je s t  n u d n e ,  to  
ś m ia ło  m o ż n a  g o  z a l ic z y ć  d o  g r u ­
p y  m a lk o n te n tó w  lu b  p o s ą d z ić  o 
to ,  że n ie  k o r z y s ta  z ta k  n o w o c z e s  
n e g o  ś r o d k a  p o r o z u m ie w a n ia  s ię , 
ja k im  je s t . . .  te le fo n .  O d  d łu ż s z e ­
g o  b o w ie m  cza su , t e le fo n y  —  te  
z d a w a ło b y  s ię  n ie w in n e  n a  p o z ó r  
a p a r a c ik i ,  d o s ta rc z a ją  n a m  z g o ła  
n ie o c z e k iw a n y c h  r o z r y w e k .  D z ie je  
s ię  t a k  c h y b a  d z ię k i  te m u ,  że D y  
r e k c ja  O k rę g o w a  P o c z t i  T e le k o ­
m u n ik a c j i  je s t  t a k  b a rd z o  z a ję ta  
r o z b u d o w ą  n o w e j c e n t r a l i  t e le fo ­
n ic z n e j ,  że n ie  m a  ju ż  a n i  czasu , 
a n i  s i ł  lu b  c h ę c i b y  s ię  z a in te re s o  
w a ć  s w o im i b ie d n y m i p o d d a n y m i,  
c z y l i  a b o n e n ta m i.

„My fa ir lady“
w  Państwowym 

Teatrze Muzycznym
W  OPERETCE szczecińskiej, 

k tó re j nazwa została ostatnio 
zm ieniona na PAŃSTW OW Y 
TE ATR  M UZYCZN Y, trw a ją  
próby musicalu F. Leowego 
„M Y  F A IR  L A D Y ” , osnutego 
na tle  „P igm aliona”  B. Shawa. 
W idowisko cieszące się niesłab­
nącym powodzeniem na w ie lu  
scenach świata, reżyseruje go­
ścinnie E m il Chaberski. A u to r­
ką scenografii jest Irena Loren 
towlcz, choreografem — S tan i­
sław Miszczyk. Prem iera odbę­
dzie się na początku lutego.

(no-el) >

N u m e r y  te le fo n ó w  z m ie n ia n e  są 
w  te m p ie  k o s m ic z n y m  — in fo r m o ­
w a n ie  a b o n e n tó w  o ty c h  z m ia n a c h  
n ie  w le c z e  s ię  n a w e t  ż ó łw im  k r o ­
k ie m .  R o z e s ła n o  w p r a w d z ie  a b o ­
n e n to m  k i l k a  l i s t  z a w ie ra ją c y c h  
n o w e  n u m e r y  te le fo n ó w ,  a le  n ie  
u s z c z ę ś l iw io n o  n im i  w s z y s tk ic h  
k o r z y s ta ją c y c h  z u s łu g  c e n t r a l i  te  
le fo n ic z n e j .  P o n a d to  l i s t y  te  n ie  
n a d ą ż a ją  z d u c h e m  cza su , c z y l i  z  
s z y b k o ś c ią  c z y n io n y c h  z m ia n .

W  k o n s e k w e n c j i  je s t  ta k ,  j a k  w  
d o b r e j  i  p o p u la r n e j  n ie g d y ś  k o rn e  
d i i  f i lm o w e j  —  „ N i k t  n ic  n ie  w ie ” . 
A b o n e n t  n ie  w ie  d la c z e g o  n a g le  
„ w y s ia d ł ”  je g o  a p a r a t  te le fo n ic z ­
n y ,  in fo r m a c ja  „93 ”  p rz e w a ż n ie  
n ie  w ie  r ó w n ie ż ,  a b iu r o  n a p ra w  
„9 4 ”  z b y w a  n a t r ę tó w  n a jc z ę ś c ie j 
la k o n ic z n y m :  „u s z k o d z o n y ” .

N a  t y m  p o n u r y m  t l e  ja k ż e  szo ­
k u ją c o  w y p a d ła  w y p o w ie d ź  n a s z e j 
C z y te ln ic z k i.  O to  w  p o k o rz e  d u ­
c h a  p r z y ję t a  f a k t ,  że  p e w n e g o  
d n ia  j e j  te le fo n  „ w y s ia d ł ” . A l iś c i  
n ie  m in ę ły  w ię c e j n iż  2 d n i ,  g d y  
n a g le  z a d z w o n i ł  i  w  s łu c h a w c e  za ­
b r z m ia ł  m i ł y ,  m ę s k i b a r y to n :

—  D z ie ń  d o b r y  p a n i.  T u  c e n tr a ­
la  t e le fo n ic z n a ,  j a k i  j e s t  p a n i  n u ­
m e r  te le fo n u ?

C z y te ln ic z k a  p o d a ła .
N ie ,  p ro s z ę  p a n i.  O d  d z iś  te n  n u  

m e r  z m ie n io n y  je s t  n a  2-53-54. 
P r z y je m n e g o  o d b io ru .

O c z y w iś c ie ,  n a w e t  w  n a jś m ie l­
s z y c h  m a r z e n ia c h  n ie  ś n i s ię  n a m , 
a b y  t a k i  spo sób  in fo r m o w a n ia  
a b o n e n tó w  s ta ł s ię  p o w s z e c h n y . A  
m o ż e , m o ż e  je d n a k ? .. .  (hs )

s p r a w d z il i ś m y , ja k  w
tym  roku układa się współpra­
ca MPO ze szczecińskimi za­
kładam i pracy. Przedsiębior­
stwo to podpisało um owy z 
3 (słownie: trzema) zakładami. 
Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
Transportu Budownictwa prze­
ję ło na siebie obowiązek gene­
ralnego dostawcy piasku. Do 
przewozu przeznaczona jest od­
powiednia liczba spychaczy i 
ładowarek oraz obsługujących 
je ludz i z tego zakładu. D yrek­
to r  MPO T. Puszkin wielce 
chw ali sobie współpracę z 
SPTB. D rugim  zakładem, k tó ry  
do MPO skierow ał swych ludzi 
jest M ie jskie  Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych. 70 osób pra­
cuje przeważnie na krzyżów­
kach, usuwając śnieg z m iejsc 
nie dość dokładnie oczyszczo­
nych przez spychacze. 57 osób 
z Zakładu Zadrzewiania i  Z ie­
leni LO P zatrudnionych jest 
przy odśnieżaniu terenu Osie­
d la  Grunwaldzkiego. Do odno­
towania pozostaje jeszcze po­
moc osób, k ie row anych przez 
Wydz. Zatrudnienia Prez. MRN. 
A ktua ln ie  jest ich 40.

TO W SZYSTKO I dodajm y, 
to bardzo mało. Gdyby dyrek­
cje zakładów pracy, k tó rym  nie 
obce pow inny być potrzeby 
m iasta i jego mieszkańców roz­
pa trzy ły  możliwości skierow a­
n ia do MPO części załogi (cho­
ciażby z działów, k tóre  na 
skutek większych opadów i 
mrozu m ają m n ie j zajęcia) z i­
ma nie byłaby nam straszna! 
A n i dziś, ani z chw ilą  nowych 
opadów.

Jak oblicza (Jyrekcja MPO, 
gdyby zgłosiło się 300 do 400
osób, to w  ciągu 2 dn i w ie lk ie  
śródmieście Szczecina zostało­
by uporządkowane. To chyba 
nie jest zadanie ponad s iły  na­
szych zakładów pracy. N ie od 
rzeczy będzie powtórzyć, że 
dorywcza praca w  MPO jest 
płatna. W  ciągu 8-godzinnego 
dnia pracy 1 osoba (także zgła­
szająca się in dyw idua ln ie) mo­
że zarobić ok. 50 zł. (aż)

Pamiętajmy 
o ptakach

G RUBA warstwa śniegu, 
pokryw a jąca miasto unie­
m ożliw ia  ptakom znalezie­
nie pokarm u, co może stać 
się przyczyną wygin ięcia 
dużej ich  liczby. Ponieważ 
nie wszędzie znajdują się 
ka rm n ik i, trzeba, abyśmy

wszyscy pam ię ta li o do­
karm ian iu : w rób li, sikor, 
g ilów , w ron  i innych 
skrzydlatych mieszkańców 
drzew. W ysypanie ok ru ­
szyn na parapety okien 
lu b  na balkony — nie jest 
dla nas kłopotem, a sta­
now i ogro-rnną pomoc dla 
ptaków. Nie zapominajm y 
w ięc w  zim ie o głodnych 
i  zm arzniętych ptakach!

(jo l)

Zapisy do szkół
ty lk o  do 20 bm.
T Y LK O  DO 20 STYCZNIA’ 

trw ać będą w  szkołach zapisy; 
do k lasy I  dzieci urodzonych w; 
roku 1959. Zapisam i do klas 
pierwszych objęto w  tym  roku 
ok. 6 tys. dzieci, któ re  od w rze­
śnia rozpoczną naukę w  szkole* 
Zanim  to  jednak nastąpi, dzie­
ci, k tó re  zostaną zapisane do' 
klas I  i  k tó re  nie uczęszczają 
do przedszkola, odbywać będą 
naukę wstępną w  tzw. oddzia­
łach przedszkolnych, utw orzo­
nych we wszystkich szkołach’ 
podstawowych naszego miasta. 
Zajęcia rozpoczną się 1 lutego 
i zakończą się w  m a ju  b r. Od­
bywać się one będą 3 razy w; 
tygodniu po 2 godziny. W  tym  
czasie dzieci, poprzez zabawę 
i proste zajęcia, wdrażane zo­
staną do przyszłych obowiąz­
ków  szkolnych, co u ła tw i im  
aklim atyzację w  nowym oto­
czeniu. Okres wstępny w  od­
działach przedszkolnych po­
zw oli również wychowawcom 
poczynić obserwację zachowa­
nia i  uzdolnień dzieci oraz w y ­
selekcjonować spośród nich te, 
k tó re  k w a lif ik u ją  się do szkół 
specjalnych. W ydzia ł Oświaty; 
zorganizował 40-godzinny kurs 
dla nauczycieli, k tó rzy  prowa­
dzić będą zajęcia w  oddziałach 
przedszkolnych. ,

Oddziały przedszkolne znane 
są już w  k ra ju  pod mianem 
eksperymentu ośw iaty szczeciń­
skiej. (Dyl)

Ha górnym Stołczynie 
sk lep  w o iz y w n y  

już otw orty
ZAO PATRZENIE Stołczyna 

w  warzyw a było do niedawna 
zupełnie niedostateczne. Sprze­
daż w a rzyw  odbywała się bo-, 
wiem  w  dwóch sklepach spo­
żywczych, k tó re  nie dyspono­
w a ły  pełnym  wyborem  tego 
towaru. Od paru dn i, po m ie­
sięcznej przerw ie czynny jest! 
sklep Rejonowej Spółdzieln i 
Ogrodniczo-Pszczelarskiej. M ie­
ści się on przy u l. Kościelnej*1 
na G órnym  Stołczynie. Sklep; 
zaopatrzony jest zarówno ul 
świeże warzywa, ja k  i  w  kW  
szonki, owoce suszone, kompo­
ty , soki i  m iód. G dyby zaopa­
trzen ie tego sklepu było nadal 
tak  dobre, to  sądzimy, że m ie - ; 
szkańcy Stołczyna nie mieliby* 
powodów do narzekań, (jo l)

Czytelnicy
p r o s z ą  o  P O M O C

łe j ,  p o ło ż o n e j m ię d z y  
P r z e m y s łu  D ro ż d ż o w e g o  a u l .  T a ­
m a  P o m o rz a ń s k a . D o  n ie d a w n a  w y  
g lą d  te g o  r e jo n u  b y ł  s to s u n k o w o  
z n o ś n y . N ie s te ty ,  d o  n ie d a w n a , bo  
n a  je s ie n i  u b .  r o k u  p e w n e  p rz e d ­
s ię b io r s tw a  o b r a ły  s o b ie  te n  te ­
r e n  n a  w y s y p is k o  w s z e lk ie g o  g r u ­
z u  i  ś m ie c i z  c a łe g o  m ia s ta .. .  N a  
u l .  Z a p a d łe j n ie  m a  ż a d n e g o  
o ś w ie t le n ia ,  c o  z u w a g i n a  s te r t y  
g r u z u ,  n a ra ż a  j e j  m ie s z k a ń c ó w  n a  
n ie b e z p ie c z n e  u p a d k i. . .  P r a c o w n ic y  
g a z o w n i,  o d p o w ie d z ia ln i  za k o n ­
s e rw a c ję  s ie c i u l ic z n e j ,  w y p o m p o ­
w u ją  z n ie j  w o d ę  z r e s z tk a m i sm o  
ł y  i  o d p a d y  te  w y le w a ją  n a  u l ic ę  
w  p o b l iż u  d o m ó w  m ie s z k a ln y c h .  
W  im ie n iu  m ie s z k a ń c ó w  t y c h  u l ic  
b a rd z o  p ro s z ę  o  in te r w e n c je ” .

G R Z E G O R Z  M Ą D R A L A


